
Nr. 327. Kraków, Piątek 28 ‘ 'Ptepać"

Przedpłata wynosi:
W  K r a k o w i e :

miesi cznie I  złr., kwertaluie 3  złr., 
półrocznie w  w-> rocznie 4 3  zł.

Za odnoszenie do domn dolicza się 1 5  cut 
miesięcznie.

N a  p r o w i n c j i  1 w  c a łe . m o n a r c h ji  
A u s t r o - W ę g i e r s k i e j :

miesięcznie 1  za  3  5  
4  złr. półrocznie S  złr.,

cn*'., kwa< talon- 
rocznie l ł »  złr.

Turner 'pojedynczy «  cnt.
wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, Inb za jego miejsce, 
za pierwszy raz t O  centów,' za nastę­
pne po i* centów. —  Drobne ogłoś e- 
ma zwykłym drckiem po 3  cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5  ;nt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło­
szeń S 5  cnt. „Nad słane* po 3W  cnt. 

od wiersza.

Adres dla telegramów: 
J L V R J E R U — , K R A K Ó W .

Rękopisów Redakcja nie iwraca.
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00 WYDAWNICTWA.

Upraszamy o rychłe odnowienie 
przedpłaty, która wynosi

W miejscu:
Za grudzień . . . 1 złr. ot
Kwartalnie . . 3 75 Y)

PÓL ocznie O V  77

Rocznie . . . . 1 9 75 J1

Za odnoszenie do
domn miesięczni« — r  4 5  1

Na prowiueji
z przesyłką pocztową:

Za grudzień . 4  złr 3 5  et.
Kwartalnie 
Półrocznie 
Rocznie .

W
Kwartalnie 

W

4  „ n
8  „ —  „

4 6  „  n

Niemczech:
41 złr. 8 0  et.

Francji, Anglji, Włoszech, 
Ameryce i t. d.

Kwartalnie 5  złr. *7© et

Przedpłatę wysyłać należy wprost
do Administracji K u r  je r  a Pol­
skiego w Krakowie, ul. Szew­
ska 1. 7, I. p ., gdyż w razie prze­
ciwnym nie możemy odpowiadać za 
zwlokę w posyłce.

SA®-* N ow o przystępujący aoo- 
nenci otrzym ają b ezp ła tn ie  p o ­
czątek powieści Piotra J axy By 
kow skiego „M aleparta“, której 
aruk w osobnych arkuszach roz- 

ęljLciiiy w bezpłatnej B i ­
b liotece  
go“.

I\ urjera Polskie-

dzić z programem komisji i prądem , jakie 
mu większość hołduje. Położenie kraju po 
indumnizacji w ydawało się korzystniejszem, 
budziło nadzieje, że weźmiemy aię do e 
nergiozniejszej polityk ’ . Dzisiejsza chwila 
zbliża nas do stuletniej rocznicy ważnego 
faktu. N ależałoby zrobić ze sobą rachunek 

zobaczyć, jak dalej nnm iść wypada. I  
istotnie poczęto mówić o reformach finanso­
wych, o polityce inwestycyjnej — zdaw a­
łob y  się, ko stosunki się polepszyły  ! Od 
Lyn.1 sję konferencja W ydziału , zajmuje 
się kraj cały, ale niestety ow oce nadziei są 
bardzo smutne. Oto przychodzi przed nas 
komisja z małodusznemi planami, tak, jak 
gd yb y  żadnych narad i usiłowań nie by ło . 
Komisja finansowa proponuje nam „latanie 
budżetu* pożyczkam i —  i to nie budzi na 
dziei w przyszłość. T a  grupa ludzi, którn 
dąkyła do żyw szej polityki inwestycyjnej, 
była mylnie tozumianą. Jedni rozumieli, 
że konwersja ma byd przeprowadzoną tylko 
dla konwersji, a pożyczka ty lko na bpłaty 
długów T ak nie b y ło ! Konwersja była Cu 
najwyżej jednym  z najlepszych środków, 
któremi ta grupa chciała dążyd do rozru ­
szania ekonom icznego kraju. T o  znaczenie

1 występujecznej budżetu a nas opnie 
bronie konwersji.

N ie sądzi m ówca, ( aby potrafił oDoeme 
przekonać w iętszość śejniu dla swego pre- 
jektu, sędzi jed n a k , be przyczyni się do 
poparcia rezolucji, postawionej prz-a p.
S zczepkow skiego Zapowiada wreszcie m ów ­
ca dodatel do wnios ców komisji, aby nu- kow a jechał na Paryż 
wa Dożycsza miała prawo papierów z pu 
pilar-iem bezpieczeństwem.

Nb tem zamknięto rozpraw y ogólne.
Zapisanych do głosu by ło  jeszcze około  

20 mówców, którzy w ybiorą mówców g e ­
neralnych.

K oniec posiedzenia o godz. 4 minut 30 
Następne posiedzenie we środę o godz. 10 
przed południem.

24 posiedzenie 2 sesji, VI perjodu.

Lwów, 26 listopada.

P oczątek posiedzenia o godz. 1 0 ,  min. 
30. Przewodniczy marszałek ks. Sangu 
szko. Obeenycb 96 posłów

K s Mariaaiek oznajm ił, że urlopu aż do 
udzielił

skim był błąd zresztą komisja odpowiada 
tylko za to, co nosi podpis prezesa i refe­
renta, nie zad za artykuły dziennikarskie. 
Poseł zroLił zarzut kom isji, że sztucznie 
konstruowali. konverspę i szła manowcami 
Pow iedział Szczepanowafei, i e  plan komisji 
wygląda tak, jakby kto ze Lw owa do K ra

ależ poseł Szcze 
panowski przy każdej sposobności jedzie 
do kraju na W ęg ry , Londyn i t. d. Co się 
tyozy obrony budżetowej —  to mowcu po 
zostawia ją „niekwalifikowaneura^ spesja- 
lidcie t. j. sprawozdaw cy p. Bilińskiemu. 
(Sm iecbł. W  rezultacie zapytuje mówca, eo 
zw alczam y? Pow iedziano, że program finan­
sow y komisji jest zgubni-. Kom isja nie 
przedstawiła żadnego programu, roztoczyła 
ty lk o  w ierny obraz akcji finansowej —  u 
derzenie na program jest w ięc tikcią.

O d czasu ugody indem nizac/jnej rzuca

żel mniejszodó w swych czynach i s ło ­
wach, w swezn działaniu i usiłowaniach o- 
kazuje życzliw ość, wyrozumiałość i silne 
dążenie do w spólnego pożycia i łącznej 
pracy dla dobra państwa i kraju.

T e  dw » hasła, o których  pow yżej m ó­
wiłem a mianowicie przyw iązanie do D y  - 
nastji i Państwa, a potępienie i elim ino­
wanie z podród siebie w szystk iego, co 
chociażby pozornie ty lko temu nie sprzy 
ja ło, z drugiej strony zad hasło zgody  je  
duodci i wspólnej p racy ; te dwa basłt. 
niech Panów  zjednoczą pod przew odem  
książąt K ościo ła ruskiego w G alicji, a ruch 
taki ułatwi rządow i znakomicie zanania i 
obowiązki, do których  się poezuva. Ks ad 
ruch taki z radodsią pow ita, a skoro m ó­
wię o rządzie, nie potrzebuję dc-dawaó, że 
ruch taki także na moją życzliw ość liczyć 
będzie m ogł. (H uczne brawa i okla­
ski).

końca sesji udzielił pp. Ziemiałkowskiemu 
nie jakiejd bankierskiej j j  Adamowi S a p ie że , a następniemiała konwersja, a

operacji. Komisja budżetowa oświadczyła posłów, ażeby  oddawali poprawiane przez 
rię przeciw konwersji, bo skonstruowała js ieb ie  stenogram y swych mów, gdyż ina 
konwersję sztuczną, nieżywotną, taki pro czej nie będ zie  można wydaó stenografi 
jekt konwersji nie m ógł i nie może zyckai cznych  sprawozdań
uznania M ów ca  w y k a zu je  potrzebę tej dmiel Sekretarz p. St Jęd rze jow icz , odczytał
szej polityki ekonom icznej: wurędzie odby  „ s te p u ją cy  spis petycyj które przekauano 

się ta silna praca i dążenie do rozwoju ( W ydriatew i krajowemu :
t* „ „ „  i W ydzia ł powiatur y  w Stryju o uregu

w a
sił ek on om iczn ych , do grom adzenia zaso- r ______________________ - _____6 ..
bów. U  nas natomiast dziw ne zwątpienie iowanie poboru podatku z propinacji. Gmi 
zniechęcenie, o b a w y ; wszak małe Prasy na gtrychańce o zapom ogę na w ybudow a 

się do „wiatowego mocarstw. , nje waju ochronnego ns .' ece Stryj, Gmi

no hasło nowej ery, gdyż może nastąpić jj
konweroja, —  źródło mil jonów ! Hasła t e j  W  s tutek pow yższego przom ów W ia  otwar
i nadzieje dźw ignięcia materjalnego rozgo i to n i nowo dyskusję. Głosu zażądali pp.
rączkow ały cały kraj. Kom isja budżetowa ’ Siczyński, Rutowski, Szezepanowski i Zygm , 
obliczyła  jednak, że konwersja sama nie K ozłow ski.
jest źródłem dochodów . W .tem jest zasłti (K s. metropolita Sem bratow -.s obejmuje
ga komisji budżetowej, ie  jakkolw iek  „nie i przewodnictwo), 

werrwul 1 ukwalifikoz ana* (wesołość), potrafiła ntrzy P  Siczyński uważa za swój obow iązek
u. -;ć przew agę zmysłu g< spodarczego. D ziś objośuić stanc-wirko Rusinów. W czorajsze 
stoi osobno kon wersyjna, osobno inwesty ; ich g łosy  nie b y ły  zwrotem w polityce ru 
cyjna sprawa Zasługą komisji budżetowej stie j, ale tylko jaśniejszem przedstawieniem, 
j-ret dalej, że ow ym  szermierzom konwersji 
wyrwała broń, bo  oni sami dziś już nie 
mówią o konwersją ale o iuwestycisob 
Dziś twierdzą oni, że kto nie jest ga koii 
wersją, ten nic jest zft inwestycjami. Tw ier 
dzeaie to jest jednak niesłuszne, bo cały

rozwinęły
czemuż więc n mały• krai ekonom icznie H ołow czyn iec o darowanie długu na
nie m a się r o z d a ć ?  Mał P /u sy  pokonały  j H e e ł funduB’zu IBkolne?l Gmina Konin-
wie ą o s ę atego, że Polska nie mo i gzkj 0 wyjednanie zwrotu należytości pre-
gła się zdobyć na silną, świad ,m ą celu o «  ^  (1rogowycb n . l r  bionych. Mieszkań 
litykę. Dzis fłabsze organizmy państwowe, Barszczowic o rmianę rozkładu jazdy
zw yciężają nas, bo nam również brak świa Bft kolei K  ^  L t fif5a T ow W yStwo 
dome, i silne, pols-yki. D la siebie podatków  - oln; , ze w K rakow ie
uchwalać oie ośm ieliliśm y się, broniliśmy

Zawsze wierni Austrji, mieli do niej żal, że 
ich w ostatnich latach pozbawiła swej o- 
pieki, ale o tera gotow i zapomnieć. Zmi* - 
niam y —  powiada ks. Siczyński obecnie 
taktykę, aby umożliwić zgodę Może to zła 
droga, ale Rusm i czym ą to ze węględu na

Sejm pragnie podniesienia kraju inwesty oboene czasy no pewne, ze w zg lę lu  na A u - 
cjami Ugoda ind .m nizacyjnj ma sama strję. D aw ny g ło s . „n ie  m - Rus>“ prze- 
przb* się w ielkie znaczenie, ale nie należy brzmiał, ale skutki jeg> jBszeze się odzy 
przeceniać jej finansowych skutków. wają. M oże ten głos przebrzm iałby był bez

Pojednawczy głoc p Rom ańczuka m ówca zł> ' h D utków , gdyb y  m e równoczesna p o ­
wita z zadowoleniem  ale za p ytu je , kto

się przed każdą ofiarą, ale po rozbiorze 
płaciliśm y olbrzym ie podatki. Co nie zro 
biono z własnej w oli, to stało się skutkiem 
przem ocy, która nas przełamała. — M ówca 
w zyw a do polityki ekonom icznej, pełnej 
energji i celu.

P  Teliazewski przemawia za budżetem, 
a przeciwny jest konwersji i wszelkiej p o ­
lityce inw estycyjnej

(K s Marszałek obejm uje przewodnictwo), 
Następnie dom aga się m ówca od W j-  

działn krajow ego, ażeby sta is f się o  ro ­
zwój kom unikacji kraju, iżby wszystkie wa 
żairjaze centra kraju połączont by ły  do-1 
bremi drogaro" Mówca sądzi, że na dro­
dze dobrobytu zgodzą się tuk Polacy ja k

z pośród Rufinów  głos ten pochwala, a na 
itęonie w ypow iada zd a rie , że słowa nie 

w ^prawie traktatów wystarczą, lecz należy je  pupri-eć czy ia m i.' 
handlowych. H ipolit Śliwiński o subwencji G dy to nastąp. —  kończy m ówca —  zna;

Rusim Jeśli czasem■■ padnie ze strony ru-

Seim  k ra jo w y .
n3 posiedzenia II. Sesji, VI. perjodu.

(Liiiy „Kuijeic Polskiego*).

Lwów, 25 listopada.

Początek posiedaeuia o godz. 10 min. 25 .
Przew odniczy marazałek ks. Sangu szko.
O becnych  84 posłów.

S aretarz p Jędrzejow icz odczytał spis 
.>etyoyj, z których ważniejsze w ym ian itm y:

Gmina m. Leżajska, w sprawie budowy 
kolei z Rozw adow  i do Leżajska. T a  sam* 
c i .liczeni i jej do rzędu miast m niejszych.
Gmina m. Lubaczowa, o pożyczk ę  beapro- 
centową na budow ę koszar dla wojska.
Gm iny Zasadne, Słoiwina, o  subwencję na 
założenie zskoły T eodor Ohar, Jerzy  K o ­
m ar, Antoni Rozum kiewicz, nauczyciele, o 
policzen ie lat służby, względnie o zapom o 
gę. M ieszkańcy m. Sniatynia, o zabezpie 
czecie  brzegów Prutu. O ddział czarnomor­
skiego T ow . tatrzańskiego * K ołom yji, w 
sprawie utworzenia szkoły  w yrobów  drze 
w-iych. Gmina m. Jezierua, o  zmuszenie 
stron do konkurencji szkolnej.

O gółem  dotąd w płynęło 1029 petycyj.
Na wniosek p. ks. Czartoryskiego nchwaio 

no, aby tak pow yższe, jak wszystkie inne 
petycje, które w ciągu bieżącej sesji na- j 
dejdą do Sejmu, przekazać wprost W ydzia - j 
łow i krajowemu. ł

P . Ham orak popiera petycję mieszkań P . Chrzanowski odpowiedział na w czo- 
ców m. Sniatyna, o  ubezpieczenie brzegów rajsae obliczenia Szczepanow skiego i w y- 
Prutu, i prosi, aby W yd zia ł krajow y z a ją ł , kszał w nich kilka ważnych błędów, a za - 
się na razie prowizoryczuem  zabpapiecze-, razem wielkie niekorzyści konwersji, oczy 
niom brzegów, a następnie odniócł się d o , wis te nawet i bardzo znaczne straty. Zre - 
rządu o przeprowadzenie regulacji tej rzeki, sztą komrersja naruszyłaby stosunki okrę- 

Komisarz rządow y, hr. Łoś, odpow iedział ’ gu krakowskiego, który n igdy nie korzy- 
na interpelację p. Kram arcsyka z ania 2 1 stał ze subwencji rządowej co do spłaty

skiej jakieś cierpkie słowo, temu dziwić się 
nie należy, nie jest ono podykiowanem nie-1 
nawiścią rasową, ale wywołane prowokacją ; 
pewnych ludzi i stronnictw, które nie rozu- \ 
mieją wspólnego interesu obu narodów. My 
Rusmi dobrze wiemy, że grunt tak pod\ 
nami, jak i wami jest wspólny, żt nam 
nie walczyć z  sobą, ale sprzym ierzać się 
należy, bo przed nami stoi jeden wspólny 
wielki wróg, wobec którego nie sprzymie­
rzeni my, tak ja k  wy, upaść musimy.

P. Rom  ńczi k zapisał się do głosu prze­
ciw budżet wi, ale ty lko w celu zam acza­
nia, żt> Rusinom dzieje się krzyw da

Rusini znajdują punkt oparcia w Austrji, 
dlatego są wiernymi spymierseńcami rządu 
austriackiego. M ówca przypom ina, że ape 
lował do sprawiedliwości Izb y  aby Polacy 
przychylnie traktowali Rusinów i szczerze 
z nimi postępowali Słowa te zostały p rzy ­
jęte przychylnie, ale nie postępowano z 
Rusinami szczerze.

na założenie fabryki ogniotrw ałych mat 
słoiniaiy eh. M ikołaj K aczor, pogorzelec z 
Paniszczowa, o  zapom ogę.

Z  porządku dziennego nastapił dalszy 
ciąg ogólnej dyskusji budżetowej. General 
n v u i mówcami w y b ra n o : p M adeyskiego 
za bu dżetem , a przeciw p . Zygm , K o  - 

i złowskiego.
Pierw szy przemawia tan ostatni. Nie 

chce przemawiać, jako pesymista, ale przed­
stawi kraj w urawdziwem świetle. M ówca 
ubolewa, że najważnieisze sprawy są w 

’ i zunełnym zastoju. Mianowioie odnosi sie to 
do regulacji rzek naszych. M -m y prawo 
żądać, aby rząd zapobiegł ciągłym pow o- 
d,!i’ om przez rychłe przeprowadzenie robót 
regulacyjnych W oln o  nam także domagać 
się, aby produkcja krajowa dozn iw ała ze 
strony rządu opiek i i poparcia, bo  obecnie 
jest lekceważona. Na punkcie sądownictwa

października, że rząd postara się o  to, aby 
rolnicy  ołraym ywa!i k ai.fit w stanie miał 
kim, do ceiów  rolnictwa odpowiednim, Cen_ 
została podw yższona z powodu, ie  p ow ię ­
kszy ły  się koszta produkcji

Z  kolei przystąpiono do dalszych roz­
praw ogólnych nad Dudietem krajowym.

P . Okuniewski przema* a za wnioskami 
kom isji, a występuje przeciw  konwersji i 
zjeuneczeniu długów  krajowych.

(Ks. Sem bratowicz obejmuje przewodni­
ctwo).

Z  kolei zabrał głos p. Rutowski prze 
ciw budżetowi, nie dlatego, ażeby nie ir 
zaufania do zarządu krajem. Nie by łby  od­
mówił budżetu W ydziałow i, nie m ógłby od ­
m ówić budżetu wobec dzisiejszego położe-

swego długu indem nizacyjnego, a po kon 
wersji b y łb y  zm uszony dakiko więcej pła 
cid, niż teraz płaci. Zachodzi jeszcze inny 
w aglad: oto teraźniejszy dług  indemnitca 
oyjny jest długiem państwowym po kon 
wersji zaś stałby się czysto krajowym 
obciążyłby kredyt kraju . Rezultatem w nio­
sków  komisji jest —  zdaniem m ów cy —  
potrzebne wyszukanie now ych źródeł do­
chodów dla kraju. Obrachowania zami“ - 
szrzone w sprawuzdaniu komisji, m iały na 
celu w y . azsć iż konwersja indem: izacyjna 
nie przyniosłaby korzyści

P. D worski wniósł, aby zamknąć posln 
dzenie, aie Izba me przychylna się do je­
go zdania.

szkolnictwa również jesteśmy upośledzeni. 
Powinniśm y obstawać przy uprawnionych 
naszych żądaniach, a w obec rządu powinno 
ich bronić K oło  polskie w W ieaniu.

Z ■ acarąc się do spraw krajow ych, k r y ­
tykuje W ydzia ł krajow y i urlopy, jakie 
się tam praktykują. W k oń cr schodzi na 
teren finansowych kom binacyj, a w szcze 
gólnośc.i do odpow iedzi poszczególnym  mo 
wcom  poprzednim . W  tej mierze zaczyna 
od p. Katowskiego, dziwiąc się n iepom ier­
nie, że poseł ten, wybrany przez szlachtę 
z taką lekkością i łatwością rsuc z twier 
dzenie, iż źrenicą wolności by ło  dla szls 
chty uwolnienie się od wszelkich ciężarów 
M ówca odpiera ten zarzut z całą stano 
wczością, —  przypom iua cały  szeieg  p o ­
święceń, przytacza powstanie K ość5 .szkow - 
skie, jako dowód wprost przeciw ny twier­
dzeniom posła ziem i tarnowskiej. O m ów i­
w szy następnie jeszcze poruszoną sprawę 
darowizny pańszczyzny, protestował prze­
ciw zarzutom, rzucanym praw icy jakoby  
dążyła do zartoju. Prawica nie by ła  i uie 
jest —  powiada n o w e . —  przeciwną w y ­
datkom na cele produkcyjne, ale jest o- 
ględną.

P. M adey»ki polem izuje pezedewczystkiem 
z p. Szczenanowskim , Szkoda, że ten ostt< 
in i nie poprzestał na mowach o szKolrictn ie, 
bo tu znalazł pjpwoa tylko oryginalność 
ale konkretnych konkluzyj nie było. Dalej 
zastrzega się m^wca przeciw sposobowi, w 
‘aki p. Szczepi nowski krytykow ał skład 
komisji i kwalifik .cje osobiste członków tej 
komisji. Sposób takiej dyskusji dopuszczal­
ny je it tylko w wypadkach nadzwyczaj 
niebezpiecznych, ażeby bohaterstwem po 
wstrzymać Sejm od rozpaczliw ego kroku 
A le  tu takiej potrzeby nie b y łe  i ta ory 
ginalność jest szkodliwa. (Br wo) Następnie 
popełnił p,  Szczepanowski nielojalność k ;- 

zarzucając różnice podwójnego

lityka austrjacka, oparta na haśle : dwide 
et impera. Poseł Madeyski w ciepłych  s ło ­
wach m ówił o programie, w ypow iedzianym  
wcysroj i—; a ja ta zaznaczyć muszę —  że 
Rusini chcą na gruncie austrjacb.ini się roz

dziem się razem na jednem  polu działania, * la dla itinei idei (ł - P PoLk,ei) nic
bo — wszak w iecie panowie to debrze —  nie zrobią.
my byliśmy i będziemy gotowi, do wspólnej austrjacka w ym aga -  zdaniem
J a c y  dlH dobra krain i pań-..twa (Brawa "  nle P o la ć -  ustęj owali
i oklaski) czegoś ze sw eg o , ale aby dali Kasinom

Nastęnńie zabi ał głos Namiestnik br. Ba- możność lów nego z nimi rozwoju. Tak 
deui i pow iedział co następuje: T08Umle moweri r B,owa J K  R  N *mwsf

G łosy sza aow uy 'h poBsów ruskich które n l" ? ‘ . . . .
rię odezw ały przy  sposobności ogólnej dy D alej oświ idcza, że Rusin: m e incą ła - 
okusji nad budżetem krajowym , powodują sk* *nl H t-owii-uy, ale chcą p: »w  i to 
mnie do zabrania głosu, gdyż nie chcę p o -  Praw n5e określonych inną grani_ą, jak  
zostawić tych słów bez odpow iedzi. Prze ' lde* *ośti-jac ką. Jeżeli rzad i ruskie spo 
dewszyattriem musze ośw a Iczyć, że przy - Reczeństwo nas poprze, a P olacy  okażt 
puszczenie najzupclntej rayln im jest, jakoby to m e będziem y potrze!ow ali
rząd rozm yślnie i systematycznie ukrócał 81 § paa-usyc/znr i. Mo a kon-
lub ścieśniał dla narodowości ruskiej w Ga czy  ośw ieilczeniem , je zcze raz .orną 
licji te prawa i sw obody, które z łisk i ■̂ u0in  ̂ jako ksiądz zas konstatuje,
Najmiłoś lwiej nam panującego M onarchy 4e duchowieństwo jest przy wiąz me o- cer- 
wszystkim ludom pod Jego  berłem zostają- kw * * obrzą Ików , oraz <lo i olityzm u. 
ym , bez wyjątku i - r ó ż n i j  dostały sie w H f  konęu ostrzega ażeby dziennikarstwo 

udziale. T w  erdzem a tego rodzaju są nie n*e l e n i ł o  Rusini w.
ty lko z gruntu mylne, ale co w ięcej, nieś Izba uchwaliła znów zam knięńe dysku- 
mają nawet podstawy, gdyż dowodam 5 tyćn sji ogólnej; na wezwanie w ict mars^slka w 
przypuszczeń poprzeć Panowie nie możecie, j brano m ów cą generalnym przeciw  budżetc 
P-unimo tego, przypuszczenia te w imieniu i wi p. Szczepanowskiego a za budżetem za ­
rządu stanowczo odpieram i oświadczam, pisany ty lk o  p. Zygm unt KozłowsŁi. 
iż rząd zamiarów takich w obec naród iw o P . Szczodsuc wski podnosi, ze spór na­
ści ruskie5 n igdy nie miel i nie mu. Rząd . rodow y m iędzy narodem polskim a Rosją, 
pragnie przeciwnie, sb y  każda narodow dć ies* walką dwóch idei duchow ych ; B iSii 
w granicach i ram? cb konstytucji swobo brak etycznych podstaw, tam brak w .ary 
dnie się rozwijała. N ie da się zaprzeczyć, w przys łośd, natomiast naród polsk: ura­
ża zam ia-y te rządu natrafimą niekiedy n» owal pierwiastek, miłości i wspólnej pracy, 
trudności, wyw ołane brak.em  wyrozum iało .Następnie przechodzi roowca do kwestj:
ści lub nieiasu1 rn postępowaniem

Panowie macie możność rozwijania <na 
rodowości rr.sk'oj, jako takie! w Aust.iji w 
kierunku zg o ln y m  z ideą państw iw*,, ni 
p >dst»wie przywiązania i w ierności do T ro  
nu i Pzństwa i na zasadach łączności ze 
światem katolickim i z cyw ihzasją zacho­
dnią

T e  zasady musza być 
5asno wypowiedziane, a ’e i

budżetowej, polem izując z wywodam i pp. 
M adeyskiego i Z. K ozłow skiego.

(K s. Marszałek obejm uje przewodnictwo). 
Mowea ż li się dalej, że K oło  p o ls iie  

wiedeńskie dezygnow ało go na członka ko 
misji marynarskie., o których to sprawach 

1 nie ma najmniejszego poięcia (wesołość).
Nie wybrano go zaś do żadnej komisji, w

niotylho zawsze której j ko facbow y ekonom ista i finatai
jasno, szczerz" | sta, pracujący ns tem polu  od 2'ć ai, m óg*-

l z dobrą wiarą praktykowane i d la tego( by  krajowi oddać pożytek, W  dalszym cią- 
potrzeba się stanowczo otrząść i u w oln ić ' ga podnosi m ów ca, że w kraju n«szym  
od w szystkiego, co, jak Pa iowie »ami kon zaniedbane jest rolnictwo. N>e dziwcie, się 
statt jecie, istnieje, a rozw ojow i n arodow o-1 panowie, że ostro nieraz fu ytyk u ję  tutaj/ . ! _._ _TL_ — _  .   a. _    ? .__  . t *   1  t . wi i a tu utści ruskiej na gruncie czysto austriackim 
przeszkadza, —  należy w alczyć ze w szy­
stkim5 którzy się pew nych srrzeeznc ici 
lub niejasności pod tyin względem  dopu­
szczają.

O tóż szanowni Panow ie, teu brak ja»no

że ostro nieraz krytykuje, 
żiamiaństwo, g d yż  to samo czyn ię , stająo 
wobec moich w yborców  mieiskich. N ie pra- 
w ;ę im komplementów.

P K ozłow ski Z ygm -n t zapisał się do 
głosu za budżetem ze względów  taktycznych 
W  Izb ie , powiada mowi-a, jest osam otnionv;

ści jest iedną trudnością. D ragą trudno z nikim  nic konferuje T o , co  odpow . ) Ru 
śeią są objaw y w ykazujące brak dobrej siaom , stanowi jego > .asne zdanie. Stano- 
chęci do współ oego pożycia  dwóch narado w i ko P o la :ó «  i Rusiuów  w tym krają 
wośei, którym  los na jednej ziemi żyć prze- wyobraża obie jak o d h o  dwóch kona 
znaczył. raeb, z których w prawdzie odpadły nio-

Jeżeli rząd m. z jednej strony niew ąt- które gałęzie, aie połączenie zostało,
pliwie obow iązek bronić prawa m n ie jszo ść , Ł a 'r o w s k i p >d*ł szczerze rękę d.i zgo
przed większuścią, to z drugiej strony musi M y. al« w panow ie nie dupu-ciliśi-ić do 
rząd niemniej z tą większością się liozyć i j mej. N ie aasza w tern wma G łow a K o -

śc.oła, kapłan, dał nam słowo, —  wysłał',D«u,w  j.i.unujucg.. musi stanowczo się starać o to, aby w te m .s c io ia , Kaptan, dał nam słowo, — w,
P. Romanov <c*, jakr referent budkotowy ? elaboratu, z których jeden by ł sam ieszczo ohionieniu praw mniejszości, wtek. zosć ży  smy go do W iednia, a potem zbył m.s 

W yds ału krajowego, odpow iada na uwagi ny w pewnym iaienniKU, drugi został roz w y  i czynny współudział brała. T o  o sta- ironją. Przed 20 ’.aty słyszałem jeszcze wnia kraju do państwa. Zapisał się do głosu 
przeciw budżetowi, gdyż nie może się sgo poprzednich mówców oo do strony techni- f dany posło i. W  artykule tym dziennikar-

wy
tnie jest zaś możliwom tylko w teay, jo -  teatrze, w saii sejmowej, Rusina, kapłani, za-
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prsańca, — bo sehy im atyka, ź* nie ma
róirii j  r -flf  . iim  a
anj™, i juki ■ u .  ruskich nie aapraeo^ył 
tema. Czyż mieliśmy s  wami iść wspólnie ? 
Balac bta * len i bocheńskiej w ybrała do 
bejmu ks. K arzałe , i znów ta ssma bisto 
rja Lię pow tórzyła, a nie spotkano się z 
zaprzeczeniem z "Waaiei strony. Stwierdź 
cie (rięc czynam i —  powiada mówca - -  
ki stulcie w iernie przy  kościele katoli­
ckim  , bo' dotychczasow e postępowanie 
czepu innego dowodzi. W szak  były całe 
dekanaty, które usiłowały róin ice  obrząd - 
kn zatrzed. Tutaj przypom ina noszenie 
brody i ch-jó skasowanie dzw onków . W ie ­
rzcie mi, że ty lko zdrowemu rozsądko­
wi lndn zaw dzięczam y, 1 eście n ie zdoła u 
swych innow acyj wprowadzić Mowcu pro­
testuje przeciw  temu, jak oby  z pośm iewi­
skiem przyjęto nasz** ośw iadczen ie ; „stoim y 
i stad chcem y", bo  program  ten przyjęto 
w całym  kraju z entuzjazmem, a to n. i 
tylko szlachta ale i Ind, a ty lko Rnsini a- 
ebylili się.

Jeźli m y stoimy przy  tronie i monarchji, 
to bez restry k c ji, Rnsini zaś ośw iadczyli 
obeenie, żi stoję przy monarchji f ale do 
pewne) granicy. (P . R om ań czu k : T a k i '
M ówię oni jak zrobicie, to dotrze , a jak 
nie zrob ic ie . . .  niech sobie śpiewak W swej 
duszy dośpidwa. Budźcie szczerym i, d o ­
trzymajcie te g o , co przyrzekacie, aby w o­
bec was także szczerze postępowad można 
było.

W  końca zbija  mówca w yw ody  pp 
Szczepanowskiego i Rutowskiego. T en  o- 
statni zabrał głos oelem sprostowania

Na tern posiedzenu przerwano o godz. 
3 min. 35. D alszy ciąg o godz. 8 w ;eczo 
rem. Przemawiad będzie sprawozdawca g« 
neralny p. Biliński.

Rozeszła się tu pogłoska że klub ruski 
się rozwiązał z pcwodu zajśd sejmowych. 
Przynajmniej wystąpili podobno z niego 
moskal filscy p os łow ie . A ntom ew i * , K o  
rui, ks. 8irku i H erasym ow icz. (W iadom ość 
tę potwierdza K urjer lwowski. Przypisek 
Redakcji K ur je r  a Polskiego). ’

Krajowa komisja przemysłowa.
K raj. kom. przemysł, odbyła we Lw ow ie 

23 b. m. posiedzenie pod przewodnictwem  
ks. marszałka Sanguszki. Przy sposobno­
ści sprawozdania p. Rom anowicza z czyn ­
ności sekcji administracyjnej i biura za 
czas od ostatniego posiedzenia plenarne­
go, rozwinęła się obszerniejsza rozprawa 
nad stanem krajow ego funduszu przem y­
słow ego, której wynikiem jest jednom y­
ślna uchwała, uznająca konieczną potrze­
bę zwiększenia dotacji rocznej tego fun­
duszu ze skarbu krajow ego z 30 uOO złr. 
na 60.000 złr., a to z powodu wzmaga­
ją cego  się w kraju rucbu przem ysłowego, 
jak niemniej także w obec stw erdzonego 
dotychczasowem  doświadczenie m bardzo 
dodatniego wpływu tego funduszu na ro­
zwój przemysłu.

P . W ierzb ick i referow ał o refoim ie fa­
chowej szkoły koszykarskej w Jarosła­
wiu. Z powodu drożrzny w Łem m ieście 
uchwalono przenieść ją  do oddalonej od 
Jarosławia o mnę wsi Czerwona wola 
(gdzie księztwo Jerzowie Czartoryscy o- 
fiarują na je j pom ieszczenie bardzo od ­
powiedni budynek bezpłatnie) ■ oddzielić 
naukę od przedsiębiorstwa sprzedaży w y- j  

robow. Sprzedażą zajmie się dotychcza 
sow y zarządca, Jan Chądzyński.

Na inspektora w zorow ego warsztatu 
tkackiego w R jch w a łd z ie  (pow . Żyw ie­
ckiego) uchwalono przedstawić Wuwrz. 
G uoałę, a na nauczyciela rysunków przy 
szkole tkackiej w K rośnie. Franc. D a­

niszewskiego. Załatwiono 34 podań o 
stypeudja.

Na wniosek ks. Czartoryskiego o- 
sw iadczyła się konrsja za t m, ażeby od 
1 stycznia 1891 udzielany by ł ze skarbu 
krajow ego zasiłek roczny 200 złr. na 
rozwinięcie praktycznej nauki stolar twa 
przy szki le wydziałowej męzkiej w S o­
kalu. P . Michaiski żalił się, i* zarządy 
zakładów krajowych nie dość uwzglę­
dniają przy zakupnarh wyroby przemy 
słu krajow ego. Kom isja uchwaliła pros:ć 
Mar załka, iżby zarządził jak  najściślej­
sze zbadanie istoty podobnych zażaleń > 
ażeby w p ły n ą ł, by oferty producentów 
k ra jow ych , ile możności bez znaczniej­
szej straty dla skarou krajow ego, n r iły  
zapewnione pierwszeństwo przed towarem 
obcym .

m m i e  p o l s k i e .
Z  Warmji.

Czytamy w Gazecie Olsztyńskiej:
„W  Olsztynie ma być założone T ow a­

rzystwo polskie i w tym celu odbędzie 
się zebranie w niedzielę, dnia 30 1'sco 
pada po południu o godzinie 4  w hotelu 
Kopernika, obok poczty. Prosim y wszy 
stkich m ających chęć przystąpię do teg< 
Towarzystwa, aby się jak naj lOzmej n» 
to zebranie stawili i swych krewnych i 
znajomych z sobą przyprowadzili. W m ie­
ście  naszem .stnieje wiele Towarzystw 
m em ieckicb, a choć nas Polanów  je s r 
także g rść nie mała, nie mamy dotą l 
własnego Towarzystwa, w Któryrobyśiay 
wspólnie zejść się m ogli, pogw arzyć w 
lęzyku ojczystym , pouczyć wzajemnie, 
skromnie rozweselić siły nasze zespo 
lić. W  dalekich Niem czech, a nawet w 
innych krajach i częśuiach świata two • 
r z i  się Towarzystwa polskie, nie podo­
bna w ięc, abyśm y pozostali ostatnimi. 
W .ęc  dalej, W iarusy z m iasta! przy­
bądźcie jak  najliczniej w dz eń św, A n ­
drzeja po południu o 4  godz. do K oper­
nika, a tam się naradzimy i Towarzystw o 
polskie założym y.

Ksiądz dr. Liss, z Bochum w W estfa- 
lji, będzie miał we wtorek 2 grudnia w 
Olsztynie na sali hotelu „K opernik" o d ­
czyt czyli w ykład polski pod ty tu łem : 
„P o lscy  robotnicy w westfalsk.ej marchj; 
i je j ok o licy ". Będzie to bardzo ciekawa 
rozprawa i dlategu dobrzeby było , aby 
nietyigo z miasta, ale i z okolicy dużo 
przybyło posłuchać i poznać zacnego ka 
płana, który s;ę w dalekiej W estfalj 
sts.ra. o potrzeby duchowne naszych roda­
ków*.

Parcelacja.

W  sprawie parcelacji dóbr położonych 
w zaborze pruskim piszą do w rocław ­
skiej Schles. Ztg. co  następuje :

„ W  W ielk . Ks. poznańskiem, oraz w 
Prusach Zachodnich i W schodnich zacho­
dziły dawniej znaczne zmiany właścicieli 
dóbr rycerskich. Mieuni gospodarze z P o­
morza i dzielnic zachodnich zakupywali 
tu często większe dobra, które w cenie 
by ły  daleko tańszemi od równia wielkich 
nieruchomości w ich ojczyźnie. W  ostat­
nich wszelako trzech i czterech latach 
napływ niem ieckich gospodarzy z pro- 
wineyj zachodnich się zm niejszył, częścią 
dlatego, że ceny gruntów ziemskich tu 
się znacznie podniosły, a częścią może i 
dla działalności komisji kolonizaeyinej, 
która zakupuje lepsze dobra ziemskie z 
rąk polskich i płaci za nie stosunkowo 
wyższe ceay, niż rolnicy obcy . Obok par- 
oelacyjnej działalności komisji kolcm za- 
cyjnej zauważyć można w czasi“  ostatnim 
także ruchliwą parcelację prywatną, a 
zwłaszcza w Prasach W schodnich i Z a ­
chodnich objaw ia się coraz większa skłon

ność rozdrabniania w elkich posiadłości 
ziemskich

„W  powiecie P iłk a łj w Prubach wscho­
dnich roznarce^w ano niedawno temu bar­
dzo korzystnie trzy większe dobra. Za 
jedne z tychże dóbr, obejm uiące około 
1000 m órg, OBiągihęto stosunkowo bardzo 
znaczną cenę. 1 tak zapłacono za prze-

patji do dzisiejszych przywódców i do 
dotychczasow ych zdobyczy trzeciej R z e ­
czy pospolitaj. Nie ma co prowadzić u- 
kładów z republikanami, a tem mniej 
poddawać się im ; wystarczy, jeżeli się 
oświadczy, że s’ ę n:e dąży do podkopa­
nia istoty dzisiejszego rządu i że się nie 
konspiruje przeciw ko R zeczypospolitej 

strzen obejm ującą 75 ha. 90 ty sęey  m a -5 z jej nieprzyjaciółm i. S łow a bissupa z 
rek, za którą to eeDę przed dziesięcioma Annecy są roztropne i zasługują na to, 
laty zakupiono w sąsiedztwie dobra owa żeby się stały programom i hasłem ka- 
razy tak wielkie. Pomyślny wynik tej tohków fram uzkich. 
parcelacji dał pow ód do tego, aż dzisiaj 
wystawiono na parcelacją cztery inne do­
bra w tymże powiecie, obejm ujące po 
700— 1000 m orgów

„ W  podobny sposób postępuje prywa­
tna parcelacja i w Prusach zachodnich 
od  czasu, kiedy sie w łaścicielowi dóbr 
dr. Kalkstem owi udało korzystnie sprze- 
dać na parcele własne dobra Lipinki i 
Jabłów ko w powiecie pelpliÓ8k'm (ma 
być „starogardzL.m “ , bo Pelpbn  jest wio­
ską w powiecie tczewskim i stohcą b i­
skupstwa cnełmińskiego. P rzyp• Red.) 
W ed łu g  wzoru komisji kolonizacyjncj po- 
dtępuje dzisiaj także ziemstwo zaehodrio 
pruskie, które położone w pow. lubaw­
skim dobra Trzcin , obejm ujące około 3000 
mórg podzieliło na parcelo po 10, 20 i 
100 mórg i już wielką część tychże par­
cel rozsprzedało.

„ I  w W ielkrem  K&ięsl wie poznańskiein 
rozpoczęto prywatną parcelację. Dm a 28 
października r. b. zakupiło pewne towa 
rzystwo berlińskie położone w pc oliżu 
Trzem eszna i WP-kowa (?) dobra Świer 
czyn, obejm ujące około 750 mórg i sprze 
dało je  w parcelach po 5 — 10 mórg. Ja 
ko kupoy wystą[ iii gospodarze okoliczni, 
którzy z tej sposobności skorzystali ce ­
lem zaokrąglenia swych m ajątków, a o- 
prćcz tego robotnicy, mularze i torfiarze 
tak niem ieckiej, iak i polskiej narodowo­
ści. Z a  morgę (ziem i jęczm iennej pierw­
szej i drug oj k lasy) płacono przeciętni- 
120 m. K upujący zapłacili tylko część 
ceny zakupnu, od reszty płacą nizki pro­
cent. W  podobny “posób zostaną i w do 
bliżu Poznania niebawem pew ue dobre 
rozparcelowane “ .

Angielska mowa tronowa.

K ościół katolicki a Rzeczpospolita 
we Francji.

Znany toast kardynała L avigerie ma y 
jedyn ie znalazł oddźw ięk w katolickich 
kołach Francji. Szczególniej biskup z Au 
gers, msgr. Freppel odzywa się o mowie 
prymasa Atryki bardzo osi.ro. W  drienni- 
ku wydawanym przez sieb:e U A n jou  po 
wiada, że chociażby sam Papież pogo 
dził się z Rzecząpospolitą, on tego zro­
bić nie m oże, bo  ta nie chodzi o prostą 
formę rządu. RzeczpospoL a francuzka 
jest wynikiem zgubnych nauk z toku 
1792, i dlatego o uznaniu je j przez K o­
ściół dotychczas ani m yśleć nie było  po­
dobna. Kardynał Lavigerie się łu d z i; 
choćby niewiedzieó j a t  głośno śpiewał 
rządowi p. Carnota marsyljankę nad u- 
chem , nie zdoła zmienić antvckrześeijań 
skiego ducha instytucyj republikańskich. 
Z  drugiej strony ni« brak przecież także 
zupełnie księdzu kardynałowi słów  uzna­
n ia ; najważniejsze pod tym względem 
jest ośw iadczen.e biskupa z A nnecy, do­
tychczas zaciętego monarchisty. Oświad­
czenie to wyraża przekonanie, że wielu 
katolików pójdzie teraz drogą wskazaną 
przez kardynała ; on sam, biskup z An- 
n ecj pierwszy krok na niej robi. Prze

Mowa tronowa, którą królowa W ikto- 
rja otworu ’ ła  nową serję posiedzeń par­
lamentu, jest nad wszelki wyraz bezbar­
wna ; ogranicza się do samych komuna­
łów , albo rzeczy, które . iaŁ zgóry były 
wiadome, jak  np. rokowania z W łoch a ­
mi o A frykę. N ajciekawszych kwestyj, 
zwłaszcza w yakresie polityki wewnętrz­
nej nie porusza; wspomina wprawdzie o 
głodzie w Irlandji, ale samą kwestję ir­
landzką starannie milczen.em pom ija. 
Przypuszczają, że SaMsbury chciał przez 
to zaznaczyć nieistnienie dla dzisiejszego 
rządu podobnej k w estji; dodają jednak 
zarazem, że wkrótce zapewne przypo­
mną mu o niej Gladstone i jego stron­
nictwo.

P rzyszły  mąż dziewięcioletniej mo- 
narchini.

W edług w szeltiego prawdopodooóm  
stwa w parlamencie holenderskim przy j­
dzie pod obrady projekt ustawy, posta­
nawiające? że dzisiejsza władczyni Ho- 
landji, dziewięcioletnia księżni ;zka W il­
helmina może sobie wybrać w przyszło­
ści m ęża, jedyn ie za zezwoleniem  obu 
Izb parlamentu. Chodzi bowiem  o to, 
żeby przyszłe m ałżeństwo m e osłabiło 
znaczenia E olandji, gdyby naprzyklad 
wskutek m ego musiała połączyć się w 
unię personalną z jaklem kolw iek potę- 
żnern mocaretwem. albo chociażby tylko 
ze znienawidzoną Eelgją.

Napady Albańczyków.

Szczep albańsk Malissorów grasuje w 
granicach królestwa serbskiego, dopusz­
czając się zastraszających łupieztw i ra­
bunków. W ciągu b. m. padłv ich ofiarą 
w sio : Koworasti, R ozanje, Łaszczono i 
Leś n ica ; podobno uprowadzono z Surbji 
ogółem  już 10.000 sztok bv iła , w przy­
bliżeniu rachując. W ieś Laszczane zrów ­
nali prawie z ziemią. Z  Brutoki uorowa- 
dzili z sobą dwunastoletnią dziew czynkę; 
kiedy je j rodzina, składając wysok. okup, 
prosiia o je , uwolnienie, rozbójnicy od 
mówili pod pozorem , że dziewczę prze­
szło na islam i jest żoną jednego z A l 
bańezyków. Brat dziew czynki, który ją  
chciał gwałtem  osw obodzić, zginął. W 
Niczyforowie zbeszoześcdi A ’ bańczycy ko­
ściół, wyprawiając w nim szalone orgje- 
Oba rządy: serbski i turecki są zupełnie 
bezsilne w obec tych w ybryków , uchodzą 
cych zawsze bezkarnie.

Z  różnych stron.
—  D iło  pisze co następuje:
„Prazkie dzienniki ( Poiitik , Narodni

L isty  i t. d .) otrzymały ze Lwow a —  jak 
zaoewniają z dobrego źródła —  wiado­
mość, iż rząd jeszcze latem rokow ał z 
starą partją ruską (mit den Altruthenen) 
w sprawie przyszłych wyborów do Rady 
państwa, i że ugoda, jak ą  w tym k ie ­
runku zawarto, ma na celu, aby wybra 
n'\ posłowie nie łączyli się w Radzie pań ­
stwa z młodoczeclianii.

— Kunzlemu udało się nakoniec prze-

o nastąpić mającem przesileniu gabinetu 
rumuńskiego.

—  Ze stanu Dakota w Arce^yce p&ł 
nocnej ciągle nadchodzą wiadomości o 
powstaniu łndjan. Mieszkańców osady 
Lieban częściow o Indjanie wymordowali. 
Jedynie silne mrozy m ogiyny powstrzy­
mać pochód trzechtysięcznej bandy p - 
wsrańców. Na nieszczęście dni są cie- 
płe i pogodne. Indjauie przeszli ;uż rze­
kę Missouri i szerzą wszędz'9 grozę j p»o- 
strach. W oisko Sianów nie odważa si< 
nawet wystąoić z nimi do walki.

—  Profesor Noack otrzymał list od 
Emina-baszy, datowany w połow ie sie ■ 
pnia z Tabory. Emin posuwał się wów­
czas ku jezioru  Tauganyika.

— Złożenie do grobu zw łok król t ho 
lenderskiego nastąpi dnia 4 grudnia we 
czwartek.

—  Glads! ;one stanowczo wyparł s!ę 
Parnella. Daily News zamie zeza właśnie 
inspirowany przez Gladstona artykuł prze- 
c ;wko Parnellowi.

KRONIKA LITEMChft-ABTSTYCZNA,

j * Powieść liist ryczaa Józefa R ig is z i  Na dzie- 
jowyn przełomie wydana i iodawLn rzez T P - 
proeki"go w Warsz ^ ie ,  wyjd ie wkrótce w trzech 
obcych językach i to prawie lównorze.-suh . Zua- 
komity literat czesai Szw. b PołaU k., redaktor 
Wileńskiego Wiestnika Wruczew i Lterat z ki n- 
stancii, Hans Beermaun, pmsili autora by im po­
zwolił przetłumaczyć to dzieło na ęzykl: czeski, 
rosyjski i nietir.cki.

* Adntn Krechowiecki, autor powieści bisto-  
rycznycu, zajęty _est obecnie pisaniem noitsiEO 
dzieła na tle X IV  wieki Powieść tę diukować 
będzi Tygodnik Ilustrowany wraz z odpowied- 
nierni rysunkami.

 T^ii~ini»iirrrnniiiiiwifiiiiiMiiiii u

konał s ię , że wyczekiwanie monarchy.Jprowadzić kom orom it między oboma otron-
i nai niAnrirlrnnclnn ht r) r/i nl ni aiTTC II ni ^Aanir-ńalri n m i. W  Vh()PV H Aiest niewykonalną w dzisiejszych warun 
kach mrzonką i nie pozostaje nic inne­
go, jak  przyiąwszy w zasadzie system 
republikański, innym go natchnąć du ­
chem. Bo zresztą nie można m ieć sytn-

nictwami tess/ńskiem i. W yuory do Rady 
konstytucyjnej, Które się odbędą 13 gru 
dnia, — będą m iały zatem przyp uszcza l­
nie spokojny Drzt b eg.

—  W  Bukareszcie rozchodzą się pogłoski

POWIEŚĆ WSP JŁCZESUA
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■Ciąg -laltiy).

G dy  Szrnul p rzesta ł m ó w ić , H re h o ry  
dn>ósł się z ła w y  i krzyknął
—  W su y sik o  g ro m a d zk ie ! 1 ta k a r ­
ma i ten  szyn k fas, w sżyśtk o  1
—  A  ja k  wam się z d a je , Szm ulu —  
j ś  za p yta ł —  czy  ty lk o  las nasz, czy  
a z iem ia, na k tóre j las rośn ie  P
—  N a co  wam ziem i P W a m  potrzeba  
rewa, n ie roli. Z iem ię , ja k  ju ż  b ęd z ie  
t a , n iech  hrabia  soDie za b ierze . N ie 
icie czem  p a lić ,  w eźcie  w ięc  d rzew o !
— A m nie się z d a je , Si m ułu, że z ie - 
a i d rz e w o , to  taa sam o, ja k  g ło w a ,

k tóre j w łosy  rosną. C zy je  w łosy , te -  
i g ło w a .

—  W a s y lu ,  kto w am  to  pow ied zia łP  
, św iecie  je s t  dużo ta k ich , którzy  d o -

peruki z cu dzych  w łosów , a przecie  
iw y są ich. M ają tam ci o b c e  w łosy  
sob ie , ma i hrabin w asze drzew o na 

o je j z iem i. Z rozu tn iu liści,, heP
— Szm ul m ów ' spra n ed liw ie  —  rzek ł 
asyl tonem  u roczystym .
— A jeieli mac<e ro /u m . pojaziuoie

za jogo  radą ! —  H rehory d od a ł: —  Z a ­
brać drzewo i koniec!

—  A le  ja k  to zrobić, jak  P — z róż-
oych stron pytano.

— Zgrom adzić się do d n ia , lecz  nie 
kilku, jen o  wszyscy, pojechać do lasu, 
wyrąbać d rzew o , zabrać je  z sobą i 
basta l

— A  jak nas hrabia zaskarży P
—  T o co wam zrobi P Pam iętajcie, że

gromada to wielki cz łow iek !
—  H rehory mówi jak  z ks ążki I —  

Szmui się wm ięszał. —  Jakem był na 
Podolu, to tam w jednej gromadzie zda,- 
rzył się ;aki wypadek. W e wsi mieszkał 
ch łop , Iwan, który kradł konie. Trw ało 
to kil.1 a lat i ludzie nie mogli sobie dać 
z nim rady. Naraz złapali go. W tedy  
zeszła eię cała gromada i na śmierć go 
zasądziła. Na rozkaz wójta jeden  paro­
bek wziął Iwana na sanur i powiesii go. 
Potem piser2 węzys,,Ko to op.sał, z ob e ­
cnych każdy zrobi) krzyżyk na znak, że 
się z tem zgadza, i protokół poszedł do 
sądu. Z rob ił się gw ałt, przyjechała k o ­
misja, kilku ch łopów  zamknęły ale jiftk 
się sąd dow iedz,ał, 20 I5?° juden był wi­
nien, lecz cała gr;>mada, tuk ich tylko 
trochę potrzymali i wypuścili. Jednego 
możr.a ukarać, ale nie caią g ro m a d ę ...

A rgum entacja Szmula W  wysok;m sto­
pniu przypadła obecnym  do^ sm^ku, Ale 
mnno to jeden  ośmiblił się jeszcze  zapy­
tać :

—  A  co zrohim y, jeże li za nami przy­
jadzie ekonom , lub uroń B oże sam hra­
bia ?

—  Aha, co zrobim y P —  kilka głosów  ; jeno sam Pan B óg. A  dla kogo lasy za- 
powtórzyło. siewa P D la b.ednych ludzi. Z r o z u m ie l i  -

—  N iechby jeno przyjechał! —  Hre- scieP
hory  za w o ła ł p ięść p odn oszą c. —  N ie | —  T a  zrozu m ia li! —  z różny sfc stron
b ó jc ie  się ludzie, ju ż  ja  tam  z w a m i! zawo: ;no. H reh ory  n o w i ,  ja k  ksiądz, 
b ę d ę !  - I —  S k oroscie  zrozu m ie li, w ięc  pom ię-

W  izbie w szyscy  się poruszyli, gdyż  i ta jc ie  ju tro  zeb ra ć  się w szyscy  za wsią 
c i, ci dotąd stali na k oń cu , chcieli t e r a z ,z  w ozam i i siekieram i i p o je d iie m y  do 
naprzód się w ysunąć. U d a ło  im  się to ; la su !
acz nie bez trudności, poczem  jeden  z e j —  D obrze H rehory, d ob rze ! — cara
starszych wystąpił i tonem spokojnym  a | izba krzyknęła.
dobitnym w te słow a prznmów;ł :

—  Mnie się zdaie, nanowio gromada, 
że nie jesteśm y na dobrej drodze. Co 
grom adzkie, to nasze, ale co dworskie, 
to pana hraoiego. Cudzej własności nie 
godzi się zabierać, bo sam Pan B óg za ­
bronił tego czvnić w swoich św iętych 
przykazaniach. G dyby las b y ł nasz, to 
byłby nam go dawno oddał, bo jest nr 
łosierny i chłopom  doorze życzy , ale kie­
dy nam ga nie dał, toć widać, że pan 
hrabia ma do niego większe prawo niż 
my, Z resztą kto za niego podatki płaci P 
Pan hrabia. Kto w nim straż uł rzrm uje P 
Pan hrabia. K .o  z niego drzewo sprze­
d a je ?  Pan hrabia. O óż, panowie groma 
da, czyj las, nasz, czy je g o ?

—  Ta je g o ! —  potwierdziło kilka g ło ­
sów.

— K to powiedział, że je g o  —  H rehory 
zaw ołał, na stół wskakując. — Niech m 
kto jeszcze  to powtórzy, a tak go w łeb  
trzasnę, że mu pewnie m ózg na ścianę 
wyskoczy. Ja wiem, co mówię, i jeszcze  
raz wa.ea powtarzam, że las w a s z ! Al- 
boż to drzewo u nas kto zasiewa P N kt,

N ykoła  stał i słuchał. Bał się, by go 
tu Kto nie poznał, i oiatu w łapy nio 
oddał, bo go wszyscy me lubili, zasłonił 
więc sobie twarz rękawom i nieznacznie 
ku drzw.om się sitradał. B yłby  w yszedł 
bez yódki, lecz przy samych drzwiach 
spotkał jedną z córek Szmula D ał je j 
tedy flaszeczkę i szóstaczka, którego o d - 
dawna w ręce trzym ał i prosił j e j ,  by 
mu za niego okowity przyniosła. Żydówkę 
wkrótce wróciła i Nykołe uszczęśliwiony 

do sieni g;ę wymknął.
Nie szedł teraz, lecz leciał. Sam nie 

■siedział, jak  długą nrzestrzeń minął i 
kiedy stanął przed chatą gajow ego. D o ­
piero we yt rotach się zatrzymał, bo we- 
wnatrz chaty wielki lament usłyszał.

T o  Parania i Ołena tak zawodziły nad 
zwłokami niem owlęcia, które przed chwi­
lą 3konało. N ykola do izby się wsunął, 
li szeczkę na ławie portawił, spojrzał 
wokoło i cwałem  na dwór w yoiegł. Tu 
nie obejrzr.ł się za siebie je n o , pędził 
prosto do domu, a w łosy ze strachu ima 
się podniosły, jak  druty na g łow ie, bo 
mu fuę zdawało, że w jeg o  tropy bie- (

z a m ie js c o w a .
K U R J E R  L W O W S K I .

* L r . M ieczysław R ey  złożył d. 23 h. m 
w ręce p. Chrzanowskiego jako prezesa 
k jmitetu cenlr. w yborczego , oddziału kra­
kow skiego, mandat członka tego* komitetu 
pom ierzony mu przed pięciu laty prze* 
Kołu sejmowe.

*  Roczni :a 60 letuia walki o niepodle­
głość O jczyzny, obchodzoną będzie we Rwo 
wie nader uroczyście.

* D o T ow . „R odzin a" przystąpił metro­
polita ks Sembratowicz, w charakterze cK on- 
k ■ wspierającego.

* Z  pow oda zawiej, śnieżnej pociągi nad­
chodzą do Lw owa znacznie spóźnione, a 
tiamwaje kursują tu z przeszkodami.

* Przedstawieni* 1 wczorajszd w pałacu 
namiestnikowski ai by ło  w  ca,łem tego ełowa 
znaczenia świetne. Zebrało się okoł o 250 
osób Naprzód p. Konstancja hr. Stadnicki, 
w ygłosna dwa monologi po francuzku, na­
stępnie odśpiewał p. Styka arję z „D on  
Carlosa" i dwa utwory Moniuszki. Pan: 
Camilowa prócz arji z „T raw ia ty" odśpie 
wała po głośnych oklaskach jeszcze jodei 
utwór nadprogram owy. Najważniejszą je 
dnak chwilą w ieczorku byt w ystęp p. He 
leny M odrzejewskiej, która niestrudzona 
wprost z występu w sali „S ok oła" przy by 
ła do gmachu namiestnictwa i wygłositt 
naprzód baikę M ickiewicza i dwa wiersze 
Asnyka, a naitępnie wspólnie z p. Myaiel 
skin. wystąpiła  w „B iałej K atnelji". Pod 
czas przerw w przedstaw eniu przy gry  wałf 
na galerji muzyka 30 pułku.

* Helena Modrzejewska przyrzekla swój 
współudział w Poranku muzycznym  na o- 
biady d 'a  głodnych dzieci 3zkół lwowskich, 
który odbęazie się w przyszłą niedzielę 
W  ponied ziałek zaś grać będzie znakomita 
artystka w „O d ecie “ na dochód Bratniej 
pom ocy artystów lwowskicn

* W  Gaz. Naród, c zy ta m y :
„W  ostatnich dniaah doszła do Lwowa 

a M onaco wiadomość o samobójstwie T

gnie duch dziecięcia i rączki wyciągając 
w o ła :

_ N y k o ła ! N y k o ła ! Czemuś si« ba­
wił taK długo, czemuś prędzej nie w ró­
cił P

Togo wieczora nic ju ż  nie jad ł, dc 
stajni ba ł się pć jść i bydło bez jiarzj 
zostawił, 1‘o łoży ł się na tapczan i ko­
żuch na głow ę zarzuciwszy, oy go ża­
den strach nie zobaczył usiłował zasnąć, 
Nie prędko jednak to mu się udało. ByJ 
niespokojny, rozgorączkowany, bał się 
czegoś, dziwna żałość go ogarniała, sam 
nie wiedział, co mu się stuło. Myślał, że 
już całkiem  nie zaśnie, tymczasem mu­
siał spać, skoro zerwał się dopiero wte­
dy, gdy w stajence usłyszał ryk hydia 
głodnego.

Przetarł oczy. Na dworze zaczynało 
świtać. P ob ieg ł do bydła, dał mu jeść i 
pić, pofem ao płotu się zbliżył i na wieś 
spojrzał. N ikogo tam jeszcze  nie by to 
widać. A le  głosy słyszał już rozmaite, 
jakby ludzie zewsząd się nawoływali. 
Zapewnie w jb icra ja  się do lasu, pom y­
ślał i giow ę odwróeiw&zy, p ioatrzył te ­
raz na chatę gajow ego. Stała osam otrio 
na, tylko w je j małem okienku migota­
ło blade ś w ia te łk o ... T o pewnie Para­
n a  zapalna umarłemu ową świeczkę ło  
jową, którą o jc iec  przyniósł je j dnia po­
przedniego, aby miała wsiać przyczyn* 
w nocy do dziecka. Wkedy mały H"yó 
był jeszcze zdrów, a dziś . .

(DtJszy ciąg nastąpi)
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B o . . . znanego na lwowskim bruku O dzie­
dziczyw szy po ojcu znaczny majątek, po 
rzucił on posadę, jaką zajosow ił w tutej 
szem tow- kredytowom zieznskiem i pcczął 
używać życia. Poniew aż gra hazardowa 
miała dla niego szczególny pociąg, przeto 
,,)i r, ku zeszłego zrobił w ycieczkę do Mo 
naco i przegrał tam ie znaczną sumę, po 
czem powrói ił do Lwowa gdzie jednakie 
b n  kh ju i nieszczęsnemu odpowiedniego 
terenu. W yjęci i ł  w ięc powtórnie w świat, 
wstąpił do Monaco i sgtawszy się do ce n ­
ta odebrał sobie ży c ie ".

k u r i e r  P R O W I N C J O N A L N Y  

* Dnia 23 b  m. odbyła się w Sniaty- 
nie prywatna naradi. mieszczan i włościan 
powiatu śniatyńskiego w sprawach ekono­
m icznych D r Danilew icz z K ( lom yji przed 
ło iy ł zgrom adzonym projekt statutu Tow a 
rzystwa ekonom icznegc .S półek  ludowych 
Zgrotradzeni uchwalili, aby  niezw łocznie po 
zetwi irdzeniu statutu przez namiestnictwo, 
zakładać takie Tow arzystw a w powieci 
śniatyńskim. W  dalszym ciągu p. K  T ry  
lowski omawiał sprawę sklepów, sp.chrzów 
i kas p o iyczk ow ych  gminnych W łościanie 
i m ieszczanie brali czynny udział w d y ­
skusji. W reszcie na wniosek K  T rylów

* Chorzy którym  w niedzielę w sz p i-! JutrO O ffO tlZ  9 -C 1  Z IN U ia  O " uastl ' *  z Bielsljaj lir. Karol Paar z Kobierzyna, niom  do w iadom ości p rzy ją ł l oświacl-

i w t l & y ę h j i  7  n u - M o “ Sk! t t B t S f S S S & < *  i *talu św. D ucha zastrzyknięto płyn K ocha, jw t  »<? »«- s
.(d h oc ; kilkakrotnie też na dzień i^ w ie - \ C ł lÓ t l  Z  111 j  S( )W CJ T O / p i  Z C d ć lŻ y  ) 
dza ich dr Bujwid niezależnie od ordyna U e g O  l l l i m e r i l  p i / e / l B l C Z O H y  d l a  
tora oddziału klinicznego, dra Sckolow  T O W a F Z y S t W a  U p i f i t i  l i a d  W e t G -  
skiego D -ugie zaitrzyknię e płynu na , m i l a m i  W O js k  p o l s k i d l  
stąpiło w dniu 25 b. r  D ok mano rów j ( VVyDÓr pesła do Rady państwa z wię 
nie* iniekcji preparatu K ocha irsen, męż- L gzvch pos.adłośei okręgu w yborczego: K ra 
cz jzn om  chorym  n * gruźlicę p łu c , a le  Chrzanów w miejsce dra Bobrzyńskie-
czonym  przez dra Dunina w szpitalu D zie - i od^ J  się dziś o godzinte 12 w południe
ciątka Jezus j w g t̂ jjcjiu c . k. starostwa. Na 65 uprą

* W edln g  tute,szych dzienników — mor- ,-,nionyełi do głopowania z te: kurji, przy 
derey, którzy dopuścili się zbrodni na W ) L tępi}o do u m y 32 wyborców. Rezultat
warszawsko bydgow skiej około  Kutna, na-iy s ł„ Rowariia w ykazał, że 28 g łosów  padło
wają się: F i nciszek Paw ia? i Janek Pier- ■■
w szy liczy  około lat 35 . dm gi, artylerzy- 
sta 30. Obaj po zbrodni znaleźli ukrycie n p o ­
dejrzanego ogrodnika, Baczyńskiego w Odo- 
linkn. Dotąd władzom , pomimo nsiirych  
zabiegów, Lie udało się w ykryć m orderców, 
podobnie nie wiadom o, gd.łię znajdują się 
zrabowane pieniądze W edłu g  pogłosek P a ­
wlak i Jauek przytrzym ani zostali w H*m 
burgu

chowa, 
he .j  z 
pold Friscli 
szawy,

Ostatnia poczta.

K U R I E R  B E R L I Ń S K I

, , Lennep, w nadreńskiej prowincji, dnia
skiego i ts . B< rysza uchwaiono nrgens d la * 18 b m _  Ładny podarunek ofiarował
ankiety ekonomicznej przy „P raw icie*  i pewien bogaty tutejszy kupiec, zatrudnia 
podpisano petycje do Sejmu i d o  R a d y  pan - . w sv7<).ej fabrycJ Kamgarnu przeszło 
stwa, dom agające się zaprowadzenia pc ! g 0ó 6  robotników. Oto podarował kościo- 
wszechnego glosowania przy w yborach do ^  organy na czterdzieści głosów wia-
wszystkieb loprezt-ntacyj autonomi i-  ły ch . 1 trom pedz„ nf, za pomnca w 0dnego motoru.

t  W  Zubków 51 w powiecie sokalskim, < R zeczone )rgany ukończone zostaną d. 20 
■marł ks. Em il Jarem kiew icz gr. .at p ro- _ grudnia, a k osa to»ać będą 25 tys. marek, 
buszjz , . . . o j  ! W ykona je  p W . Sauer z Frankfurtu nad

j- W  Suchostawie, w powie ie  husiatyri-  ̂Q drjj Pracuje nad ich w yko aniem pomię- 
ekim, zmarł ks. Mikołaj M ielenkiewiez, icnym i p. L. Jankowski, dawniej w
m iejscowy proboszcz. | W rz0śni w W ielkopolsce, przebyw ający -

* D r Aleksander Gawroński z Gródka
dr. J a k liń s li z Komarua i d *  Swiderski » j p . T-| ^  -łłłBotoych rodziców  "ęlft teróżki, S występąaS w e T w o w ie . Wskutek ośw^ad 
P oaw ołoczysk, w yjechali Ho Berlin, celem ; ktAwi nrti„fteniii kahałw n;r«aw=zv asa I   v » «

“ zg lęd u  na ja k ą k o lw iek  jed n ostron n ie
m rod ow ą  politykę, p ra ce  sw o je  z ca łą  

e n o rę ją  n ieprzerw anie p row a d zić  b ęd z ie .
Praga 28 liatop. Maniiest klubu 

aejmowych posłów niemieckich do 
wystawców uzasadnia wezwanie do 
cofnięcia zgłoszeń małemi widokami 
powodzenia, jaKie ma przed sobą 
dzieło czesko-niemieckiej ugody. A - 
gitacja młodo czeska rozwija się co-

D a ^ zy  ciąg  środ ow ego  posiedzen ia  r o z ­
począ ł się o godz. 8  ej min. 15. N a p o ­
rządku dziennym  b y ł bu dżet k ra jow y .
Ostatni w dysku sji generalnej zabrał g łos 
znany e k on om ista , profesor uni w ersy- 
retu B iliń sk i, generalny sp raw ozd aw ca|raz p u m y ś li i ie j ,  a staioczesi ulegają 
budżetu. M ów ca polem izow ał g łów n ie z j c o r a z  liczniej opuszczają dawny 
pp.: R em a n ow iczem , R u to w sn m  i S zcze - .. gZtaiy d a i. 
nftnowskim

S zczegó ln ie  tem u ostatniem u o d p o w ie -j Bud^pOSZl 28 l i s t o p .  Wczoraj 
dział n ader eię*o z pow od u , że m ów cę jzakończono w par.amencie dyskusję

na br. Antoniego W odz.ck iego, reszta zaś 
kartek była niewypełniona. Posłem  w iec 
do Rady p -ństwa wybrany został Antoni 
hr. Wodzicki.

VI Zebranie krakowskiego oddziału pol­
skiego Tow arzystw a Przyro. -uków imienia ..—. . . .  . . . . .  u v . ———  ------  .   —̂  ^
K opernika odbędzie się jutro w sobotę, d. i cz łon k ów  k o m s ji  bu d żetow e j n a z w a ł !n a d  rozporządzeniem GsakiegC O 
29 listopada o godz. 5 5/ 2 w sali zakładu ! 
fizycznego Uniw Jagiell. (nl. św. A nny),
z następującym poriądkiem  dziennym : 1) 
Prof. dr E . bandrowski „O  sterocbem ji“ . 
2) Luźne komunikaty. Imienne zaproszenia 
nie będą rozsyłane.

Habilitacja, w  tych dniach odbył* się 
w sali „Collegi n ov i“ habilitacja na do 
centa nank pom ocniczych do historji przy 
Uniwersytecie Jagiellońskim  p. dra Stani­
sława K rzyżanow skiego, kierownika archi­
wum akt dawnych m Krakowa. P rele­
gent mówił na temat „Kancelaria, cesar­
ska i papieska, jako źródła dyplom atyki 
dred niowiecznej “ .

P- Helena Modrzejewska doniosła te le ­
graficznie, że na dzień 3 grudnia nie m oże 

, .  p rzyb yć  jeszcze do Krakowa, z powodu
tych dniach zmę CIrn; a  ̂ jakiego onzu e po kilkunastu 
V łlo wróżki, f  ---- .  v I .wnwipi Wfllrntflh

* W  Berlinie udała się w 
T ., córka zamożnych rod1

. ,  „  , która po położ mit. kabały, ujrzawszy asa j CB*euia snf.komitej artystki, w ieczorek
studjnwania metody K ocha. pikow ego s "łem  otoczeniu, T-yPr° r^k ow a la L k ,ew iozow rk il urządzony staraniem .C z y

* 3? S>® W ^  ® 8 a  i pytającej iż kochany przez nią m łody czło elni akadem ickiej", od łożony będzie ni
panny Kaietanji Abraham owiczównej z p. 1 ^  wcft,e • • nie B p w j^  P o  tej w yro- .ilka dni

dzierżawca - _ rr, '  „  r  _ :_i.--------  .  -

Mi

Aleksandrem Zadurowiczem 
dóbr Załucze nad Prntem.

* W  Ulanowie odbył się

ozn1 p. T . padła na miejscu nieżywa, a 
, wszelka pom oc lekarska pozostała bez sku 

niedziel' łłD  K a b a lark ę  uw ięziono, lecz  następnie 
ślub panry  Ew eliny Maclmiewskiej z * w y p u s z c z o n o  ją z aresztu , g d y *  postępek 
M iec*yławem Hodakiein kontrolerem la- . . by j czyn

R o zm a ^ o ś c i.

je] nie był czynem zbrodniczym .
sowym. i

* W  Mostach W ielk ich  *abuspendowało 1 
starostwo żółkiewskie naczelnika gminy, * j  
pow oda nieporządków znalezionych w ka 
sio gminnej.

* W Gródku żegnano d. 20 b. m. pi i , , .  ) d 1*̂ 110 \m ^ ’ i o . u i/v  uuiuuiim , nnuu suoiuuł,
Józefa Karanowicza, auskultan a eądoweg Stanisław  Padlewski, domniemany mor przew iezion e  do B orow y i złożone na tam- 
przeniesion 'go obecn ie  na posadę a(r un a , dero* rosyjskiego jenerała Seliwerstowa we j tejszy iu cmentarzu.
do t ",du obwodo\/ego w Samborze, ucztą, i l)ug socjalistycznego Beri. Yolksblatt Sil I J. uniwersytetu P W łodzim ierz Mo
do której zasiadło przeszło ) osób. bers*offa) należ, do znnDycb agitatorów socja ju n a c k i  , roaem z Tonstoług.a w Galicji,

* W  i m ow ie o ę zie Bię Qfa : listycinych . Urodził gię 2 0  grudnia 1857  f otrzymał 26 b m. na tutejszym uniwersy
lidt- pada b. r. ekshumacjs zw łok ś. p. - , r  ,v Ocbmatowie, gubernii kijowskiej O j-| tecie stopień doktora pra*

P. Kautzky, c.. k. nadworny malarz de 
k< racyjny, o którego pracach wystawionych 
od dni k ilku w Sukiennicaoh wspom inali­
śm y w e w czorajszym  numerze, orzybył do 
K rakow a, gdzie konferuje z członkami j o  - 
misji teatralnej.

t  Zmarli. Julja % Peehników Brandtów*, 
właścicielka dóbr, zmarła tutaj, j,rzeżyw s*y 
.at 68 Przeprowadzenie zwłok z dotuu przy 
nl. Szlak 1. 15 na dworzec kolei nastąpi 
dziś o gr ds. 3  po połudn iu , zkąd zostaną

nieukami, chociaż »im , ^ ó cz  znanej b ro - [ c j5r z ,. je  d z ie c i Z m a łżeń stw  ttiięsza -

L f " S e % V ^ h-.CZaki * * * * *poszczycić pracami naukowemi. R usinów z p o rzą d ze n ie  dozn a  z n a czn y ch  zm ia n  
wzywa mówca, aby wraz z Polakam i fo r m a ln y c h .  S ło w a  te s p r a w iły  w ie l-  
walczyli przeciw odBzozepienoom. (B r a - jk ie  w ra żen ie . W S e jm i1 t łó m a e zą  je  
wa, oklaski i gratulacje). [s o b ie  t a k ,  ż e  rząd  w o b a w ie  p rz e d

^ a,̂ '^ r s ir v r^ !r v i* ^ i « » r nW niosek p .  Chrzanowskiego o podw yż- | K O n n ik tam i ustępu je  za d a n iom  K o -  
s /en ie  subw encji dla teatru krakowskie- ||Ś,}io ła .
go do 10.000 złr., upadł. K oniec D osie-8 B u d a p e sz t  28 listopada. P oseł F on- 
dzenia o godz. 12 w nocy. in y w m l w yrw ał redaktora katolicaiego

Jzicisuika M agyar Allam, Szemnecza, na 
jpojedynek . Skutkiem uchwały sekundau- 

iów postanowiono dwukrotnie w m ie n ić  
Ikiile ? odległości 20 kroków.

Ostatnie telegramy .,Kurjera Polskiego1! P etersb u rg  28 listopada. wp e-
te rsb u rg sk ija  w ie d o m o s t ,u d o w  aau- 

[ją  s ię , ż e  P a p io ż  w e z w a ł rzą d  r o ­
s y j s k i  d o  u tw orzen ia  p r z y  W  atys.a- 

L w ó w  sA listopada. W  dalszej dysku- 'j ) i e s ta łe g o  d y p lo m a ty c z n e g o  r e p ie -  
si. budżetem  przy .pozycj „su wen- f jśtśtrtantEi R o s j i .  B e z p o ś re d n io  p otem

AutoufewicTTm m uiem  I w / c h  “ T y ją c .ó ł >’ ^ t ą o i ł o b y  n tw orzen ie  p a p ie z k ie j 
politycznych. M ówca twierdzi, że lo ja l- S n u n cja tu ry  w  P etersb u rg u . P r o je k t  
pość Rusinów nie osłabła. Nie ostu d ziłjten  jed n a k , w e d łu g  „F e t . W ie d .“ 
je j rok 1866, a i w roku 1882 nie udo-|m jtino o d rz u c ió .
wodniono nikomu z d r .d , stanu Fp. R o - p a r v Ż 2 8  lis to p a d a  W y s o u i  u - 
manczuk i S.czynskr przemawiali bez upo- m iniat ^  8p raw  ^ s r a „ i -

Sejin ferujowj.

i liny z K ortkiewiozów  8 rzanowskiej. ony , c jec jegr| by t oficerem rosyjskim, brał w t. 
byłego naczelnika amtejbze, staej kole |0 I i 8 63 udział w p„wctaniu i umarł w roku 
w «j, zmarłej dnia 2 6  lipoa 1 8 8 9  r. w o l | w więzier»ia w K ijow ie. Syn Stani- 
p rzew ie* ion e  zostaną do Bochni i złożone gław przyjęty został w roku 1868 prs.ez
w grobach fam ilijnych. frrdziną  - am;eszkałą w G alicji i uczęszczał

M I A N O W A N I 1 r 0 ^ u  — 1876 do wyższej szkoły
! realnej we Lw ow ie. W  roku 1 876  wstąpił

* Bada szkolna krajowa zamianowała tymczaso- ftko ocbotn ,> do » rmji ae.bshiej i brał u-
wego nauczyciela religji obrządku łaciński .go, ks ; Dotvczka h n .d Mora re za co od-Józefa Jurkiewięsa we Lwowie, stałym nauczycie- ftzla‘  W pnty^LKa n n *a  mora vą  za co ott
'em rclfti! obrządku łacińskiego w szkole d a t o - ! znaczony został orderem od królowej Na
w ej sze^cio-klasowei żeńskiej im. św Anny w* j talii. Od r. 1 8 7 7 — 1 879  uczęszczał na pre
Lwowie.

K U h J E f t  P O Z N A Ń S K I .

lekcje w izechn icy  Jngiolloiiskiej w K rako 
wie W marcu r 1879  ujęty został pod

_ zarzutem agitacji socjalno-dem okrrtycznej 
* D rogocenny ładunek przewoł-ił w tych ‘ w ydalony z ital z Austro W ęgier. Ztąd 

dniach przez K rólew iec i T czów  ieczor udał się do bzwajcarji Zamieszkiwał przez 
ny pociąg kurjerski. V trzech szczelnie j pewien czas w Rappersw ylu. następnie w 
zamkniętych i opieczętow anych wagonach Zurychu, gdzie aż dc marca 1881 roku u-
by ło  267 skrzyń ze złotem, które reprezen 
tow ały ras.em wartość 30 tniljonów rubli 
B yła  to zaliczka, udzielona przez bank 
petersburski tankow i angielskiemu na p o ­
krycie  zaległości banku Br. Barirgów .

KURJEf WARSZAWSKI

* Redakcja Ziarna ogłasza konkurs na 
nowellę oryginalną, osnutą na tle współ 
caesiiem, obyeaajowem lub społecznem , prze 
znaczając nagrody 100 rs. najlepszemu z 
nadesłanych na konkurs utworów. Utwory 
obejm ować mają od 1 0 0 0  do 1 500  wierszy 
zw ykłego druku Ziarna W ykluczonem i są 
tłóirnczenia, przeróbki, dzieł* uprzedn o w 
części lub w całości drukowane i prace, ja 
k ie zm jdowały się na jakim kolw iek kon 
kursie. T e ,m in  nadsyłania prac pod adre 
sem R eoakcji Ziarna , (M arszawa, A leje 
Jerozolim skie, nr 43), oznacza Się 1 lute 
go 1891 r. P iace  ocenione zostaną najpó 
źniej do dnia 31 mar co  1891 przez korni 
tet sędziów, w którym  p izy ję li udział pp. : 
Czesław Jankow ski, Kazim ierz Raszewski, 
Juljan Łętow ski, Antoni Pietkiewicz (Adam  
P ług), J ó z e f Sliwowski, redaktor Romansu 
i Fowieści, a do którego ze strony Reda 
kcji należeć będzie redaktor Ziarna J . K . 
K orw in -Piotrowski.

N ow ella uwieńezoni negrodą w ydruko­
waną będzie w odcinki* Z  arna w ciągu r. 
1891  za wynagrodzeniem , niezależnie od 
premjum konkursow ego, według norm y przez 
R edakcję przyjętej. Z  shwilą ukończenia 
druku w Ziarnie ntwór n -g iodzon y staje 
się napowrót ■npelną własnością autora.

częszczal na politechnikę Tutaj utrzyiny

Wieczorek mczykalpo-wokalny kn u
czczeniu 60 letniej roczn icy  walki o n ie ­
podległość O jczyzn y  n.ządza w niedzielę, 
dnia 30 b. m. Stowarzyszenie m łodzieży 
rękodzieln iczej, zostające pod opieką św. 
Józefa  w lokalu swym przy ul. Szewskiej 
1. 4. — Na program wieczorku składają się 
śpiew y chóralne, gra na cytrz p. Schulza, 
deklamacja, odczyt prof. K ozłow skfngo. nad 
to odegraną, zostanie jednoaktówka ks. Z. 
O delgiew icza p. t . : „Braterstwo n ierów ne".

Wydział Towarzystw™ wzajemnej pom o­
cy rękodzielników  i przem ysłow ców  kra­
kowskich postanowił obchodzić uroczyście 
25 letnią roo* iicę  swego zawiązania, p rzy ­
padającą dn.a 11 grudnia 1 8 9 0  roku W  
dniu tym odbędzie się solenne nabożeń 
stwo z kazaniem w kościele OO. Domini 
k a n ó w ; wydane będzie sprawozdanie z

wał stosunki z wieloma studentami, a przede czynności Tow arzystw a aa u p ł/n io n t  25 
ws^ystkiem z przywó, c*mi tamtejszej s o -| iRtt Obchód zakończy się wspóluem szładko 
cjalnej dem okracji. Z Znrychu udał się na jw em  śniadaniem.
stępnie do Berna, gdzie znów żyw e utrzv 
m yw ał stosunki z Mendelsi.n ‘in i Truszko 
w sk‘ m, którzy należą do głów nych oskar­
żonych w poznańskim procesie socjalistów w 
lutym r. 1882. Od początku stvcznia do 
końca m aica 1882 r. mieszkał w Paryżu 
nauczył się seceistw a i pracował w <iru 
karniach Ztąd udf.ł się po krótkim  pony 
cie w Szwajeaiji, gdzie pTaeował w dru 
karni jako zecev, na Monachjutr., W rocław  
do Poznania. Stanął tam w pierwszych 
dniaeli wizośnia 1882 r. i  starał się wejść 
w związki z wybitnym i socjalistami. Zamio 
szkał u stelmacha Adam a Grześkiewicza we 
wsi Ł aw icy  pod Poznaniem i ztąd rozw i­
nął żywą propagandę socjalistyczną. Odby­
wał z poznańskimi przyw ódcam i socjalisty 
cznym i konferencje i urządzał zebrania •/ 
nimi w lesio K ob y lep :,lskim. W  drugim 
procesie socjalistów w Poznaniu dnia 12 
lipca skazany został na 2 /2 roku więzienia 
i trzy miesiące aresztu, oraz na zaniechanie 
pobytu w granicach Prus.

Kroir: k a  m iejscow a.
WIADOMOŚCI K0ŚCIELNŁ

Lista uczestników uczty, urządzonej nc 
cześć weteranów wojsk polskich z r. 1831 
jest już zrmkniętą.

Wieczór muzyczny odbędzie się dziś o
godzinie 7 5/2 w ieczorem  w lokalu T ow  
m uzycznego przy nl. św. Tomasza. W stęp 
za zaproszeniami, które rozsyła dyrektor 
Towarzystwa, p. Barabasz.

Z teatru W czorajsze przedstawienie 
„K lu bu  kaw alerów " zgrom adziło dość li ­
czną publiczność w sali teatralnej. A rlyści 
grali doskonale, uwydatniając wszystkie 
zalety wesołej farsy.

Jutro, ku uczczeniu nieśn ertelnej pa 
mięci Adamn M ickiewicza, dany będzie p »- 
trjotycuny dramat Leopolda hr. Starzeń- 
skiego, p. t. : „U  w yłom u".

M agistrat o g ła s za : w  bastionie 1. 5 aa 
błąkał się pies gończy, ba^wy Brunatnej, 
mający odnóża tylne białe, tudzież białe 
płatK; na szyi i głow ie. W łaścicie l poszli, 
kujący zechce się zgłosić pod wskazanym 
adresem po odbiór psa, po udowodnieniu 
«w ych praw.

R E P E B T U A R  

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .

W  sobutę 29 b, na.: Uroczyst i przedsta* D ziś Inia 28 listopada obchodzi K o - ,
Co do p ,ac n ienagrodzonych, lecz zale- śeiół katolicki uroczystość śś Rafa m ęczon -w iern ie ku uczczeniu nieśm iaitelnej pamięci 

couych do drukn przez komitet sęd ziów ,1 nika i Maasweta, biskupa. Adama M ickiewicza, po raz pierwszy :
ułom u, dramat w 4 aktach Leopolda brRedakcja zastrzega Bubie prawo pierwszeń- ; 

etw« c o  ich nabycia za umówioną cenę u j Kaknilarz. D n iś : śś. Pu fa  męczennika 
autora. Prace konkursowe nadsyłane być |i Mansweta biskupa; ju tro : św. Saturnina, 
powinny w egzemplarzach przepisenych n » b 5skupa i męczennika.
czysto, czytelnie, nie ręką autora, lecz ob * Kalendarz historyczny. 28 listopada 1025 
cem pismem bez podpisn, ty lko z załączę- ? r o k u : Śmierć Bolesłuwa W ielk iego. —  1058
niem koperty opieczętowanej t oznaczonej 
tem samem co rękopism god em, a zawie 
rajacej nszwisko i adres autora

W szystkie piam, polskie upraszamy u- 
przejmie o przedrukowanie niniejszego o g ło ­
szenia.

roku : Śmierć Kazim ierza I  —  1561 roku : 
Przyłąes.eme Influnt do Polski. —  1812 
roku:  Przejście Berezyny. —  1855 rotai : 
Sm ieić Adam a M icaiowicaa.

wyło?m 
Starzeńskiego.

PRZYrtCHALl 09  KRAKOWA 

dnia 27 listopada

PieH o te l  S a s k i : Hr. Alfonsyna Dzieduszycka 
niak, Wiktorja 8zaszkiewicz z Ryczowa, Mieczy­
sław Sicmiginowski z Turskiego Pianciszek Ja­
siński z a o i iitiyjsk.Lgo, ZJz.f.iaw Obertynski ze 
Lwowa, Auija Boiscnakoff i  Rygi, Fryde."* Fra-

cznych uda się do Luksemburga, 
żeby wielkiemu księciu złożyć ży­
czenia od rządu Rzeczypospolitej 
trancuzkiej i wręczyć mu własno-

ważnienia klubu ruskiego, wystawiając 
lojalność na targ. Za mówcą stoją nai- 
ljonj.

Wśród natężonej uwagi Izby zabrał 
głos ks. metropolita Sembratowicz, aby
oświadczyó się za wnioskami konńaii, bo nre7vdenta Carnota
lud i polski i ruski potrzebuje oświaty. r^(TłZI1, Pjf™® m ^ arBOta-
ImieniLu. własnam i biskupów rtiakicb j Paryż 28 listopada, bąd h .ndlowy o- 
oświt dcza się m,wca za pojednawczym ; Kło8,ł bankructwo fon3»« d Etat, ktorego 
programem Romańczuka. Kto się z tym i Presem jest Mary Rcynaud. Utrzy- 
nrog. mem nie zgadza niecb gdzieindziej mn̂ *  naad schrond s.e do Francji,
orzearowadza swe plany, ale ni w kra- L  ? anc>; ? 8  bstopada. Tutejszy sąd po- 
iu tUklaski) licix aarne; skazał angielskiego podaane-

P: Okuniewski oświadcza, że n i g d y jko’ ^  karę jednego franke za pr-ikro-
nie stanie pod sztandarem religji katoli-Ifenle u8tawJ Bzmegostwie. Oskarżony 
ckiej. Natomiast pp. Teliszewski, Saw-'fb(f  upoważnienia odważy sl zdemować 
czaK i  ks. Siczyński oświadczają, że bez j fotograf)ę  z mostu nod Flayigny, lezące-
warunkowo godzą się na program Ro S° ^  ” * . .  ^?o0Z1®n!u' . ttt t  w
mańczuka. Ten ostatni oznajm ił, że przy BrilfeSClft 28 listopada. W  Izbie
n m obstaje. (Słowa każdego z wymię- deputowanych Janson (ze skrajnej 
ni m ych czterech posłów przyjęto okla- lewicy) uzasadniał swój wniosek re- 
8* , • , - - . , , • wizji konstytucji. Izba postanowiła

3 r r
wyrazem ca łe j IzbyB (Przeciągłe brawa i P0^ rozwagę. Tłumy ludu Stoj$ pized 
oklask’). pałacem parlamentu i wznoszą usla-

___________ iwiczne okrzyki: „Niecb żyie rewi-

W iedPli 28 listopada W  Sejmie ZjaH  .a 2g ];, t ada- Izha uchwa. 
zaczęta się wczoraj ^ ^ » s j a  nad m  r(), oy, lć ' l]res do króJ ,wej. 
projekteir połączenia W iednia z wdow w.v, ażaj;} jej v „półczucie 
przedmieściami. Namiestnik Kiel- Cał(?g0 parlam„lltUi
mannsoKg odpierał euerpcznie tw i,!- , L (m 0 y il 28 listopada. Izba niż- 
dzeuie, jat rząvT zamioi zał zrobić sza zatwierdziła irlandzki bill, doty- 
z Wiednia wojskuwą twieidzę. |czący; zakupua ziemi, w pierwszem

P raga 28 J.stopada. W  Sejmie czytaniu większością 268 przeciw 
na wczorajszem posłedzo<du 1>ozwi-(217. Parnelici głosowali z większo- 
jała się w dalszym ciągu dyskusja !
szczegółowa nad projektem podziału 'j ju t a r e s z t  28 listopada. Serja

posiedzeń Izby rozpoczęta została 
mową tronową, która zaznacza po­
kojowe stosunki z zagranicą, oraz 
widoki utrzymania pokoju.

Wiedeń 28 listopada. U spcsobierie 
giełdy s.ałe. A k c je  kredytowe 299 — . 
A k c je  Liiitderbanku 218 70. Złota węg.
renta 10170  Renta m ajow i 88 42-

Rady kultury k-ajowej.
Plener miał wielką mowę, w któ­

rej oświadczył, że jego stronnictwo 
zgóry odrzu a wszelkie, przez któ­
rekolwiek z czeskich stronnictw pro 
jektowane dodatki i zmiany do u 
stawy. Niemcy dotrzymali słowa 
najzupełniej, a nawret poczynili u- 
stępstwa. Uchwal nie wniosku Mat- 
tascha równa się atoli prowokacji 
ze strony Czechów. Ta okoliczność, 
ie staroczeeh Mattuseh brał odział) 
w konterciicjach wiedeńskich wywo- i 
łme mimowi Iną nieufność dla rządu! 
także. Staroczesi me mieli odwagi

N A D E S Ł A N E .

Automatyczne łapki na szeznry
i  m yszy . (6-10)604

«  • t, i , „ „  J Poć taką nazwą oddał,, w n jieg Handlowy firm:
u t r z }  m a c  . ję  n a  r a z  z a j ę t e m  s ta n  Leopolda Feitha jun. w Bernie, łapki na szczury, 
W is k u .  P o  P l e n e r z e  p r z e m a w i a ł 1’ j e - ‘ myszy domowe » polne. Łapki te cieszą sie uie
s z c z e  l i s i a ż e  K a r n i  S c h w a r P e n b e r o -  zi ównaa3'n p ow odzeniem , iuinstrukcją niesłycha- r v a l0 1  k S c l lw a iz e i in e i^ ,  n)e zapobiegają licznym niedogoduo
n i e g e r  i  L o b k o w i t z ,  p o cz e m  p o s ie -  ściom innych łapek i umożliwiają pozbycie się 
d a e m *  21ln , k „ i ę t o .  „ o  » z , ;S ■ .o fforta in - f p S S . . , ,
l i e j  d y s k u s j i  W p o ś ró d  w i e l k i e g o  samom''awiauzu. Obchodzeuie się złapsą  ni- wy-

rozdrażnienia umysłów. Ś g r f B ł t W I $
bn ła D k R bez naimniAifl70rrrt owmiawn a n rr. r, „7 _ _P ra g a  28 listopada N iem ieccy człon ­

kowie komitetu wykonawczego wystawy 
krajuwei otrzymali od zarządu stronni­
ctwa pism o, w którem w zyw ają człon­
ków komitetu, oraz innych n ie m ie ck ic h  
urzędników wystawy krajow ej do zrze 
ozenia eię swoich funkcyi Skutkinm 
tego członkow ie k m .ietu Niemcy uro-J 
czyście mandaty sw oje złożyli. K om itet! 
wykonawczy wystąpienie ich z ubolewa- •

ko łapka bez najmniejszego szmeru sama się za­
stawi. Zaupatrzenie się w łapkę przedstawia tak 
mały koszt, że zupełnie nie zasługuje on na uwa­
gę w porównaniu ze szkodami, czyniouemi często 
w ciągu jednej nocy przez myszy i szczury, sto- 
80 nie do poczynionych w wielu miejscowościach 
prób, w jedr.ą łapkę chwyta się 20 50 sz'uk. 
Firma Leop. Feith lun. Berno (Morawja) rozsyła 
automatyczne łapki na szczury po cenie 2 złr.; 
na myszv po i zrr. 20 ot. za
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Nauk* i wychowanie.

B O l i i p h ; . r 7  IV POkn Praw z ■ O .U U I I ł lU fc  chlubni« ukoń­
czonym pierwszym egzaminem prń- 

| stwowym, z w yobionem  pismem, do­
kładnie obeznany z manipulacją, s%do- 

j wą, notarialną, i adwoF°eką, poszu­
kuje mie.isca bądź W miejscu bądź na 
n-ow lncj.. BIizl a wiadomość w  Ad ml 

| nistr. Kurjera Polskiego, pod lit. B 0.

F i l f l 7 n f  z ^  rcka P°8zakuje umie­
l i  C\Jt szczenią jako korepetytor, 

iub korepetycyj Wiadomość w  Admi­
nistracji ,Kurjera“  pod A. P.

P r u  i i n i l #  z 11 roku, poszukuje le- 
* I C lW I l l l l  Jccyj lub korepetycji. 
Hoże udzielać tai że gimnastyki salo­
nowej. Wiadomość w  Administracji 
.  Kurjera“ pod W. O.

DROBNE OGŁOSZENIA
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 ent 

Posady i  prace.

Osoba inteligentna Polka
_  w ła ­

dająca językiem francuskim i niemie­
ckim, poszukuje zajęcia w  Krasowle 
jako uumocnica w handlu; albo też 
do tow arzystw a starszej osoby. Bliż­
sza wiadomość u p. Józ ifa Friedleina 
księgarza w  Krakowie Rynek główny.

’ 40(5-6)

Nauczycielki do dwojga dzie­
ci poszukuje się 

Warunki: biegłe władanie językiem 
niemieckim, skromne wymagani.. Zgło­
szenia pod adresem „Pilność' poste 
restante Jarosław.

Słuchacz farmacji poS

Ekonom raz nmi
poszukuje za­

raz umieszczenia. Zgło­
szenia Z. Z, Nr. 50 poste restante 
Sanok.

zastępstwa na czas ferji. Adres: Za­
stępca ul. Floriańska Nr. 14.

133(2 2)

Magister farmacji
w ał w  większych aptekach Niemiec i 
Austrji jeko receptarjusz, poszukuje 
umieszczenia zaraz lub od 1-go gru­
dnia. Zgłoszenia przyjmuję pod adre­
sem Magister R. J. 2. Kraków poste 
restante 133(6 6)

P p c i l i ł u l m n ł o  uzdolnionego poi 
i I k lU  K d H l c l  szukaje Hande-
K. Kopacza w  Stanisławowie. Tylko za­
miejscowy będzie przyjęty.
p . , n n o  umiejąca czytać i pisać po- 
4 C iI I I ."  szukuje miejsca w yklep ie 
z naftą Na zadanie może r,łożyć ia u - 

Oferty pod lit K. K. do Admini-

Douiesieria rozmaite
H i u g  f i  l i r  I . używane, w dobrym 
LIW Ct IU I I  r" 3tan,e, męzkie, nie­
dźwiedzie, i damskie, lisy są do sprze­
dania. Wiadomość ul. św. Filipa Nr 14, 

który |j parte" na prawo, 
praco-

cj?
stracji „Kurjera Polskiego'.

Dwa fortepiany,
ny Bósendorfera, palisandrowy, za 
450 złr.; drugi krótki czarny za 90 
złr są do sorzedania. Skład Fortepia­
nów J. M. Kordeckiego w  hotelu VI- 
ctorla 4-6)

to-
_  nie

znakomitym, do sp.żedania. Bliższa 
wiadomość w  Administracji „Kurjera 
Polskiego'.

P h m io l !hocl1 Priuia) 45u Kilo ma 
U l!I I I IC I  do sprzedania obszar dw or­
ski Hyżne poczta Tyczyn.

S k r z y p c e  w y g r a n e 0 fa o h s ż u n w  sk leD
znakomitym, do sprzedania. Bliższa U U O i  l l l j  o lk lC p  
wiadomość w  A dminis tracił -Kuriera ! ohiiią, piwnica i ogródkie

! i iv ł[ it i| i| ii  do sprzedanie albo 
r l l l  I c p l c r  1 do wyi ajoeia. W ia­
domość przy ul. Starowiślnej Nr. 27. 4 
II piętro na lewo. 4 6 ( 1 j

Miłosierną osobę sf*§0a
Harowanie zimowegt. paLota nieszczę­
śliwemu człow iekowi, który z pow o­
du zimna, niemając sądnego ciepłego 
odzienia, odciętą Aa d-ogę do zapra­
cowania na L w a łe k  chleba. Aares: 
ulica Mikołajska Nr. 15 u pani Ko- 
białkowej. ( 1 - V )

Lokale

lnteresa handlowr

Młyn wodny o 4 kamieniach 
i m . j i i  w u u i l j  do wynajęcia -  
| Haliczu od 1 stycznia 1891 r.

wraz z po 
kojein, ku- , 

chnią, piwnicą i ogródkiem w  domu i 
narożnym od ul. Długiej i Szlak jest i 
do wynajęcia, lokal może sie kw ali­
fikować na szynk lub trahtiernię. 
Wiadomość w  kantorze przy ul. Ja­
giellońskiej 5 (obok teatru). 44(i-3)

F f ł l u /A r f r  obejmujący 450 morgów 
■ Ui W tk l l\ uprawnych gruntów, z 
bndynkc mi, do którego do lanym być 
może kilkaset mergow lasu, oraz 
a i ł o t o n a ,  obejmujące 3 fol wąflfci, 
obszar 400 morgów lasu, a 1000 mor­
gów z emi upi awnej do sprzedania. 
Bliższych wyjaśnień udziela aćwokai 
dr. Karol Schweizer w  Tłumaczu.

Browar piwny
dzierżawienia w  Radniżu o. p. Hory­
niec. Wiadomość tamże.

K O N C E S J O N O W A N E  E I U R A

WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO
w Krakowie, ulica "Wiślna I  7 

BIURO WYNAJMU M IE S Z K A Ń
pri imuje, ogłasza i wynajmuje rniei zkania w mieście no, prowincji, oraz w mie ■ 
scaćh letnich i kąpielowych, na żądanie z planami tych/e po ceni“ : wj E 50 cnt. 
który nporzłnia do tadauia wykazów mieszkań przez b-eżący kwartał* i po wyna­

jęciu 50 cnt od pokoju, nie licząc kuchni i przedpokoju. 
O s ^ a s s i a ,  d o  i  r r i U Ł j ę o ł n , (t

na I
zaraz :

4 sokole, przedpokój i kuchnia 
piętrze. Kleparz Nr. 18 .

Pokój z mi hj mi na parterze, ul. Sta­
rów. ślna Nr. 8.

4 pokojo, przedpokój i kuchnia na II 
piętrz ak Grudzka Nr. 7.

7 pokoi, przedpokój i kuchnia na 1 pię­
trze. ul. Zacisze Nr. 5 i 7.

4  pokoje i ichn ia  na II piętrze, ulica 
Zacisze Nr. 5 i 7.

3 pokoje i kuchnia z meblami na i pię­
trze, Dolne Młyny Nr. 3.

Pokój duży z przedpokojem na I piętrze, 
ul. Sienią Nr. 14.

Pokó| z meblami na I piotrze moż»być 
z wikteni, nl Wielopole Nr. 12.

Sklep ze składem, uL sw. Jana Nr. 1. 
stajnia na 2 konie, ul. Garncarsko, Nr. 7. 
Stajnia na parę koni, ul.BlichowaNr 193.

od 1 stycznia.
JI piotize, ul.2 pokoje z meblami na 

Sławkowska Nr. 20.
6 pokoi, przedpokój i kąobnią na 1 pis 

trze, ul. Garncar ka Nr. 8.

Spółka tkacka w Krośiiie
przy krajowej szkole zawodowej dla m li tkactwa

poleca P T  Publiczności: Płótna i weby czysto lnia­
ne, bieliznę stołową, Garnitury kawowe. Ręczniki 
zwykłe i do kąpieli, Chusteczki do nosa. Fartuszki, 
Firauki, Portjery, Materje bawełniane na ubrania 
męskie, Płócienka lniane bawełniane u a suknie dam­
skie, itp. wyroby w zakres wyrobów tkackich wchodzące.

Cenniki i próbki z żądanych gatunków franco.

ul. Grodzka 1. 71.
Dziś w piątek 28 list. i dni następnych 

otwarta od 10 przsdpołud. do IC wlecz 
łajacie 2 0  cnt; Wojskowi płacą IG cnt.

‘W  tygodniu bieżącym : l. Cykl 
M'ądzynaród. W ystaw y Paryzkiej.

Zawiadomienie dl3

Wielebnego Oucliowieiistwa
i P. T. Publiczności.

Organy, fisha^m onj e, 
arystony, harmoniki 
ręczno, słowem wszy 
stKie tak mieohowe, 
jak i korbkowe instru­
menty, naprawia i 

przerabia. .̂6J
Stefan GrudziAskl, Organmistrz. 

nl. Długa 11.

N a k ł a d e m
księgarni i składu nut muzycznych

oraz

fiksDedycji pism perjodyczrych
S, A. Krzyżanowskiego

w  K r a k o w i e
w y s z ły :

Zbiór Kolęd
u łożon y

do śp iew u lub na Ram  fortepian 
przez

Józefa Sierosławskiego
Cena 1  złr. SSO c t .

B,

na Gwiazdkę 
książeczka z obrazkami i wierszykami 

Cena 6 0  cnt 
Do nabycia we wszystkich księ­

garniach 89 (2 - )

CO W *  w * z y * tJ K lo łi  t r a fy fc & o ii  i  9k.Iad.a0 la g a łę z i  to 

S j t e p w i  t » a .p i « r  « 7 v n r  a ó w
jamt

H O U B L O NAHCJDIKI fABlTKA)'
1A W 1.IY E O O  a  H IN B Y

»4BTŻ
J U I M Y , w g  “A eWAiaWK,

S U t A  p n - i b y r  O T T O  ŁAJCSTTTTZ. Ot  C O ., W I E D E Ń .

Opuścił prasę w II wydaniu

lllustr. Kalendarz dla Rodzin polskich
na  ro k  1S91

„ K R A K O W I A N K A
C e n a  6 5  c  I r

Do nabycia we wszystkich księgarniach lub u 
Antoniego Scibory, Kraków, ulica Arjańska

i i

8 18(12.?) 

Wydawcy 
1. 6.

! ! B U Z  Ł O N  S t T R H U O J I  t !
'•jr.2 >Ktu chce palić rzeczywiście dobre i zupełni- nieszkodliwe p-interesy 
g o  >; Niech kupi.je tutki (gilzy) NTfKLEJONE z fabryM

‘ ■“  S. WIERUSZ - NIEMOJOWSKIESO
Lwów - Teatralna 3 Kraków — Sukiennice 28.

C e n y  b a r d s o  u l a l s l e .

1 0 0  s z t u k  o d  1 2  c e n t ó w .
» Zlecenił zamiejsco we —  odwrotnie. Opakowanie
^biorze 5 °° °  kosztu transportupono81.

a S r
1 to- .  ® V

e3 a.ł-

gtatie. Przy °d- 
26ft(l27-180)

w Dębnikach i Rybakach
wraz 894(3-4)

z ogrodem publicznym
do wydzierżawienia 

od 1-go stycznia. Zgłosze­
nia przyjmuje Zarząd  

dóbr Dębniki.

sóś&JsśsiLa Sili
Skład qłuwi<y 

w k lęgami Seyfarta i Czajkowskiego

„O n  i
Nowelle 80^(12-12)

Walerj i  So le ckie j
% przedmową

Henryka Sienkiewicz*?.
Cena złr. 1 -9 0 ,  z przesyłką 1-340. 
Treść Jej dzieek-i. - -  Krased^a. Ró 

żuwy pokój. — Amor. — Moje pierwsze 
zamówienie. — Horodyszcze.

(18 arkuszy druku).

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach.

' ylko 3 złr.
300 tuziuów D j  w a n ó w  o za- 
ehw,cających tureckich, szkockich i ró 
żno’.LO'orov ych deseniach, długości 2 me­
try, 1 '/,  m dra szerokości, jak najprę­
dzej muszą być uprzątnięte ze składu 
i z tego p iwodu kosztują sztuka tylko 
jeszcze i > o  3  z ł r . ,  woAe od cła, 
za przesyłką naitiytości lub Dobraniem. 
Q y  e o - a a l  Ił  i  tj r .  u d  i«±> • 
sslsick. w odpowieanich deseniach z i 

X > a a r ę  a  a ł *
Adolf Sommerfeld, Drezno

Kiipcom towar ten wielce polecam.
(6 6 )E . M. 3805

Pierwsza Koncesjonowana

szKom  '

Karoliny z Szygpwskich

W I T K i u Y .
Udzielam lekcje we wła- 

snem nriesLkaniu, w pen­
sjonatach i domach pry­
watnych Ulica Grodzka 
Nr, 85, I. piętro w Kra­
ków te. g8 (S-s)

s
Najaitystyezniejbzb i najwięcej tekstu zawierające czasopismo polskie

„ Ś W I A T ' 1
1) WUT YUOUNIE ILI ST BO W AN Y,

od trzem lat wychodzące w Krakowie, z licznemi do­
datkami obrazowemi i powieściowemu 

Prenamerata na „Ś W IA T 1 wynosi:
Docznie 12 złr. Półrocznie 6 zlr. kwartalnie 8 zlr.

Prenumerować najlepiej wprost

w Administracji „Swiata‘;: 40. Ulica Florjańska.
Kilka kompletów z roku 1 8 8 9  i 1890 można 

jeszcze nabyć w Administracji „ŚVvIATAu.
„ S W I A T “  jest najkorzysti) ie j sze m pi - 

smem dla W S /e lk ic ll O głoszeń , posiada bowi :m naj 
bogriszą klijentelę i dwa tygodice leży na stolae1! 
salonów. 703.2&-20)

n n n n u n n n n n n m n n n n n n n K n n m m

B a l l a d y ,  R o m a n s i f e ,  M o n e t y
i pomniejsze poezje ^

A D A M A  M I C K I E W I C Z A .  1
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m  Całe dz ie ło  obe jm ie  
atracyj:

12 wielkich na grubym kat- 
^  ton ie i 22 mniejszych w t«k - 
iS&- ś c ie : Andriollego, Jankowskie- 
lH  go, Kaczoro-Batowskiego, Kos- 
fsa saka, Młodnickiego, Popiela i 

Stach iewicza.

illu *  Ogółem

Jest koncesja rządowa, na 
prowadzenie 

Lftstępującego Interesu w  Krakowi: a 
I. Biuro korespondenoyj prywatnych 
które ma bardzo obszerny zakres dzia­
łania, gdyż jest nprawnioaem do prze­
prowadzania i uskuteczniania wszel, 
kich korespondencyj, jako to : próśb, 
umów, listów famti., handlowych, da­
lej : porad o zapomogi, o pożyczki, re­
klamacje pocz t, kolej u wi etc. II. Biu­
ro puwyzsze jast nadtu uprawnione 
do przyjmowania ogłoszeń dla w szy­
stkich dzienników i prenumerat, tu­
dzież do pośredniczenia w sprawach j 
wydawniczych i do wyszukiwania w  j 
archiwach doLum«m,ów szlacheckich, 
lamllijuyeh 1 t. d. III. Z Biurem po­
łączony jest Dom komisowy, który jest 
uprawniony do przyjmowania v ko­
mis wszel nich rzeczy ruchomych 1 po­
średniczeń’ a wkunhto i sprzedaży ta­
kowych Interes Domu komisowego 
obęjmnge zatem handel otwarty, wszy- 
stkiemi (bez wyjątku) towarami. Wła­
ściciel zatem powyższej Koncesji skon­
centrować może w  swoich rękacłi han­
del w  najobszerniej-zem tego słowa 
znaczeniu.

Do powyższego interesu pe-zukuje 
się wspólnika z niewielkim k apitałem, 
albo też koncesja ta może być pod 
korzystnf n warunkami wydzierża­
wiona. Bliższa wiadomość w Admi­

nistracji „Kurjera Polskiego. *> «)

Djurnista
a caratem kopista |jIanÓW poszu ­
ku je  natychm iast ow ego u m ieszcze­
nia p od  ł  ijsk rom n io jszem i w a ­
runkam i. Ł is k a w e  zg łoszen ia  u - 
p^asza się n adsyłać p od  ad i-psem : 

A S. Pobte restante Kraków.
852(3-3)

będ zie 7 zeszytów 
każdy *  objętości 40  stron­
nic i ozdobiony ill .srraojaiu i.

Cena zeszytu c t .
(z przesyłką franco 80 ci.). 
Prenumerata za ca ło  dzieło: 
ty i KO 5 z łr . (już z przesyłką

! Z e s z y t  I  j u i  w y s z e d ł:!

N a k ła d  k s i ę g a r n i  861(3.2)

H. ALTENBERG^ we Lwowie.
Prenumepować można we wszystkich księgarniach.

Gospodarz
] iv sile wieku, ukończony Czemichowiee

I z 10 letnią, praktyką w pierwszych go­
spodarstwach, obznąim'ouy wszechstrou 
nie z gospodarstwem, lasowością, prze- 

j mysłem rolnym i leśnym, rutynowany 
! chmielarz i t. p„ przez lat ośni jako za 

rzadca większych majątków, przedtem 
, adniirostyator folwarku, z naichlubnicj- 
1 szemi świadectwami poszukuje odpowie­

dniej posady na ordynarją w kraju lub 
zagranicą. Może prząjać rok pierws r 
n.. próbę bez pensji, na razie mógłby 
przyjąć, jako kawaler. Zgłoszenia przyj mu 
)e Ajencja anonsów „Impressa" w  Lwo­
wie pod W. O. loO. 8 '4(3-3)

ŻYW O T

według zebranych przez siebie 
materjalów oraz z własnych wspo­

mnień o p o w ie d zia ł

W ł a d y s ł a w  M i c k i e w i c z .

Ou nabycia u autoia przez 
p. J. Wańkowicza w Banku 

Galicyjskim w Krakowie. 
Cena «£ złr.

ST  KURS PAPIERÓW publicznych

B t m k - ó w  d  3 7  X X .
bez bieżącego kuponu,.

bahie papier e . . za loC rubli 
Maik! niemieckie. . za 100 mar. 
JO-to fraukówka złote . . . .

Pożyczka krąj. g&lic z& _łr. 100 
4 P” 1- kraj. galic. za rhr 100 
6JK Obi ind. gaf za złr. 100 k. m.

Listy zast Banku a ,  za zł. 10 j  
6jg iligi^komun. „ „ I £mis.
ł j  Liatyzast, Tow.. cred. ziem. . .

„ „ .1 1  Em.

„ Bi i  hip. z prem. 10% 
„ „ ,  -.wr. za 401,- t
,  Król. PoL aa rnbli loo 

liHĆ. ,, .  ,  .  10C

płacą żądają

134 — 135 —

56 25 67 —

9 10 9 20
— _ — 106 —

97 50 98 60
103 — '04 —

•8 - 99 —

100 50 — —

97 - — —

95 — 93 —

99 — 100 —

(00 — — ___

107 — i 08 —

101 — 102 —

94 — 95 —

89 — 90 —

KołwiGZise skrzynki 1

| są i pozostaną najN-pszym i najtań- 1 £i 
podarkiem dla dzieci od oit 

tizeuh. Najtańszą jest skrzyn ii bu- ! h  
dowlana dlatego, poniew Ł torowe j '..y 
kamyki tejie są prawie nie do z.iiS7sie„ 
nie a wiec dzieci przez d-luji) lata 
nimi bawić siq mogą. Kwia”. praw­
dziwa skrzynka budo wdana zaworu 
śliczne arcłiitotoiiiozar wzoii i  i m z„ 
łiyć zawsze powiększaną aftiryBkaffli 
dopełniujiąoyini. Ceny; 4C kr., 70 kr.,
85 kr., zł. 10 i w jiój. fteed z  
jialeiy pr»-.l nikczem ny.^ iwślado- 
waoiami i przyjmować tylko : krzynfc 
opai •zono fahtyezi “ irarką „kotwicą!'
Kto amierza nabyć skrzynką budo- 
"1 mą. temu o. »uuny poprzednio 
przeczytać piąh ie ilustrowaną bro­
szurkę,,D!a dzieci najmilsza zabawa11, 

którą 1 ezpłatme przesyłają 
F. Ad. R ichter & Oie., Wiedeń, I.

»Vdl IłmaiBAUrprTUBi

B o

Su m w iiji Pp. M fa r n jS
z toku 184? i 1849.

Jak wiadoiuo, że celom  przo- 
chow<in’ a pamięci, post mówiłem  
•/.obi.id i u łożyć Album pamią­
tkowo z fotografij 'tych  panów, 
którzy bądź to w legjom e pcl 
akim, bądź w węgierskich pu ł­
kach na W ęgrzech  r848 d wał­
czyli.

P oniew aż zapow iedziane A l­
bum pamiątkowo je s t ju ż  go 
tow e, przeto upraszam  w etystkieh  
tych  8z . P an ów , k tórzy  je szcze  
nie nadcałali sw oich  fotogra fij. 
aby raczyb nie o c ią g a ć  się d łu - 

j ż « j ,  gdyż z każdym  rok iem  u b y ­
wa nas n iem ało. 874(3 -3)

Felicjan Szybalski
H t ó r z e  g r ę s i e

tylko 70 cnt.
a U gatuuei/ tylko bO cnt, za funt!

er, e to pochodzi od sza-ych gęsi, jest 
z“ Dełnie nowe i rękoma skubunn. Może
być użyte zarówno na pierzyny pi, ruat, 
j. t poduszkę. Raczki próbne zawier,.jąct 
10 funtów lub więcej, rozsyłam za po­
braniem poeztowem. J. Krasa, Handel 
pierza, hraga (Czeohy) t>20, I. Odnn; 
na dozwoloua. 868(1-li

iwrwiTfcatnwYiwiwMMiiiiirniirriałfiiiriTi i u ^

JAN T 0 3 I M N S K I
artysta-rzpżbiai z

w  K i a k o w i e ,  u l  ś w .  M a r k a  31 , 
wykonywa wszelkie roboty artystyczno-rzeź- 
hiarskn- w marmurze. ,tam>eniu. gipsie, 
drzewie, bronzie itp.. pr„yimując zamówie­
nia na ołtarze, nagrobki, figury, sztukaterie 
i wszelkie ornamentacje po cenach naj 

miarkowańszych. 810(16-?

M »u i za szczyt don ieść  8 z . P u b liczn o  
s o i , iż p rzyb yw szy  % W a rsza w y  za łoży  
łom  w  K ra k ow ie , Rynek "łAwny, I. 22.

SKŁAD OBUWIA
w ł a s n e g o  w y r o b u .  

Ceny na tow ar, za  k tórego  d o b ro ć  eu - 
adennie za rę czy ć  m og ę , n azn aczy łem  m o - 
* iw ie najn iższe. K am aszk : m ęsk ie  o d d a ję  
począw szy od  3  złr. 50  cnt., a  dam skie 
od  3 złr. i w y że j stosow n ie do w ym agań . 
8i(i6o-f>) B r o n is ła w  D o b r tc h s P i .

S K Ł I D  r O R T t P l i t ó ń
I I  A . H M O N I J  i  p i  a m i m

h R O I I R I I T  g a s r y e l s k i e j
9 •

E Ł r a h c ó w ,  K T » i © A  s ł ó w u y ,  K r z y s z t i o f o r  y ,

Wynaiem!

(6 ?)

Wrfwtr \ rerfifctpr Pr. i4?af OrłfwtfcŁ Dmk Nł. L Anozyoa i Apółld, pod zarz Jana Gadowsklepe

Wynajem

Sprzedaż na r a t y !

Odpowiedzialny za Redakcję: Franciszek Głowacki


